
S r. 26. We Lwowie Środa dnia 2. Lutego 1881. Bok X IV .

WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata  wynosi we I . w o w i e  rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kw artaln ie 4 złr. ‘.0 cnt. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 cnt 

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kw artalnie 6 zlr. 
m ’ sięcznie 2 złr.

Z p r ia s y ł/ą  pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
>. rocz ie 60 m arek — kwarl alnie 12 m arek 6 sgr.

do f rancji, A nglji, Bełgji. Włoch i Szwajcarji rocz­
nie 80 iranków — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manusicryptów Redakcja nie zwraca.

PM ułaię  i ogłoszenia srzrjuinją wt Lwowie:
Biuro cdii.ini-lracji . ,Dziennika P Jakiego11 przy u lyy  Sy­

ki t»s'. i<Mi 1. 2 Vv dnu. u p. Bernsteina; we Wiedniu, 
li a cdmrgrjf F rankfurcie n- Iu. , w Beri 11 e. Lipsku 
Ba** lei, sz "  ajcarji i Wr*-cła win pp. Haasenstein et, 
Yogleg; w W iedniu F. Lob, K. Mos-'p, K otter i Spł. 
w W arrzawio Bajchman et F ieudler Biuro anonsów; 
w Paryżu pułków nik Kaczkowski Faul: .nr g Po.s- 
soniore 38. Ogłoszę- ia przj jmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — liue Clćment 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjm uje tię  za opłatą 6 cer*ów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym (trumien, 
(petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franco do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy reklam a­
cyjne uieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

O D  W Y D A W N I C T W A . .

Prenum erata na „Dziennik Polski” wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

kwartalnie .....................................4 złr. 50 ct
m ie s ię c z n ie .....................................1 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
kwartalnie .....................................6 złr. — ct.
m ie s ię c z n ie .....................................2 „  — „

Zjazd delegatów Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

T arnów  29. stycznia. W lutym b. r. zjadą 
się delegaci członków Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na perjodyczne posiedzenie, uważamy 
za potrzebne poruszyć kilka postulatów odnośnych 
do ulepszeń Zakładu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

W tej mierze wystąpił już p. Marasse, dele­
gat z powiatu Brzeskiego, z szeregiem wniosków, 
Któiym życzymy z całego serca skutku i powo­
dzenia.

Między temi jest także wniosek bardzo ważny 
i łatwy do urzeczywistnienia, to jest żeby Towa­
rzystwo kred^ytowe zniżyło stopę procentową swych 
listów z 5 na 4',,,,,.

Przez to zniżenie korzystałoby nasze ziemiań- 
stwo z kapitałów obficie nagromadzonych i byt; 
może, żeby się to smlo zachętą dla wielu zie­
mian do korzystania z tego zniżenia stopy pro­
centowej w celach melioracyjnych, zmierzających 
do podniesienia gospodarstwa rolnego, które me- 
zaprzeczenie jest podstawą bogactwa w Galicji.

Tym zaś, którzy w tern żądaniu chcielili}' 
może dopatrywać jakiś podstępny krok, mogący 
ułatwić konkurencję innym Zakładom kredyto­
wym, możemy na to tylko to odpowiedzieć, że 
Towarzystwo kredytowe, nie wychodzi na zyski, 
nie ma zatem powodu ogiądać się na wspólza- 
wodnicrwo innych Zakładów kredytowych.

W najgorszym zaś przypadku, może pozo­
stawić i nadal listy zastawne 5 , 00 wydawać 
również 4 , 0.

Bank Austro-Węgierski ma bowiem także 
trzy rodzaje listów zastawnych to jest 5 0(. 4 '/s 
°j/0 i 4/ł00, z czego się okazuje, że podobna kom­
binacja jest możliwą.
j Obok wi magań domagających się zmiany 

warunków Towarzystwa i rozszerzenia jego dzia­
łalności na realności miejskie i włościańskie, sta­
wiamy jeszcze jeano Konieczne żąaanie formalne.

Domagamy się takich uproszczeń w m»ni- 
j ulacji, ż< r.y DyreKcja Towarzystwa pod wzglę­
dem sposobu załatwiań spraw mogła stanąć na 
fi Jwbi z innemi Zakładami kreB  towemi.

Ktokolwiek bądź ma stosunki z Zakładami 
k redytowemi, nie może zaprzeczyć, żc najtrudniej­
si :y stosunek jesi z naszeni Towarzystwem kre- 
d ytowem ziemskicm.

Wszystkie sprawy traktowane są z taką po- 
oinością, a nadto z takiem drobnostkowem i nie 

wolniczem a często bezmyślnem wyzyskiwaniem 
form nie mających żadnej doniosłości, że się ani 
nja pożyczkę nie można doczekać, a tern mniej 
nigdy liczyć, że się ją otrzyma na wymagany ter­
m in; — wskutek czego nasze Towarzystwo od­
strasza obywateli ziemskich od szukania pomocy 
w tern Towarzystwie i zmusza ich do udawania 
się do innych Zakładów kredytowych, udzielają­
cych kredyt bądź pod warunkami uciążliwszemi, 
bądź też niebezpiecznych dla naszej narodowości

ze względu rasowych uprzedzeń i obawy bez­
względności.

Otóż jeżeli te zwłoki wypływają z nawału 
pracy i przeciążenia — to instytut tak bogaty 
jak jest Towarzystwo kredytowi, mając na to 
odpowiedni fundusz, powinno mieć tylu urzędni­
ków, iiu potrzeba, żeby odpowiedział wymaganiom 
swych członków uciekających się do niego o 
pomoc.

Jeżeli zaś przeszkodą są statut i instrukcje, 
to w takim przypadku Dyrekcja powinna poczy- ( 
nić wnioski do ich zmiany — którym przecież j 
Rząd nie odmówi zatwierdzenia; przynajmniej, 
w obecnych czasach nie na swojem miejscu b y -, 
łaby wymówka, że Kząd tych koncesyj, jakie po­
czynił dla innych Zakładów kredytowych, odma­
wia jedynie Towarzystwu kredytowemu galicyj­
skiemu.

Nie chcemy wszystkich braków formalnych 
podnosić, gdyż dyrekcja i pp. delegaci, jeżeli się 
tylko zajmą przeglądem statutu i instrukcji, t u - 1 
dzież przejrzą protokoła załatwień spraw, same spo­
strzegą, jakie uproszczenia dadzą się wprowa­
dzić bez narażenia bezpieczeństwa zakładu sa­
mego.

Podrieść jednakże musimy jeden z najjaskra­
wszych, a mianowicie następujący:

Przy obecnej manipulacji, jeżeli kto uzyskał 
na swoje dobra przyrzeczenie pożyczki do wyso­
kości 100.000 złr., a na tym majątku ma długów 
70000 złr. — to Towarzystwo kredytowe wprost 
odmówi mu wj^dania pożyczki, dopokąd nie przy­
niesie mu czystego ekstraktu tabularnego.

Jeżeli zaś między długami hipotecznemi zna- 
chodzić się oędą wierzyciele, którzy swych wie­
rzytelności nie zechcą lub nie będą mogli ode­
brać, n. p. _ z p rz y c z y ń  obciążenia lub wiszącrj 
pertraktacji spadkowej, to już pożyczka będzie 
udaremniona, a właściciel ziemski może za inne 
długi b}rć wywłaszczony.

Nawet i w przypadku, jeżeli wierzyciele mo­
gą i chcą odebrać swoje wierzytelności, właści­
ciel ziemski znajdzie się w ogromnej trudności, 
jak zaspokoić swych wierzycieli nie mając pie­
niędzy.

Postawiony on jest istotnie w fałszywem 
kole w położeniu tego, co się nie chce kąpać, 
dopóki się pływać nie nauczy.

W takim razie zmuszony on jest udawać się 
do pośrednictwa innych instytutów, a że bez kre­
dytu i hipoteki nie może uzyskać kredytu pod ła- 
twemi warunkami, osobliwie na większe sumy, 
przeto zwykle takie pośrednictwo okupione jest 
ciężkiemi ofiarami w warunkach, czasie i stra­
tami.

Wprawdzie w ostatnich czasach Towarzjrstwo 
kredytowe przeprowadzało .podobne konwersje i 
ułatwienie likwidacji, jednakże tylko w przypad­
kach bardzo uproszczonych i z instytutami kre-
dytowemi.

Lecz i ta, manipulacja dokonywana była z 
takiem przeciążeniem form, zwłoką czasu i ko­
sztami, że ostatecznie ziemianin byłoy lepiej wy­
szedł na tem, żeby się był odniósł do pośredni­
ctwa innego instytutu, a to z następujących przy­
czyn:

Towarzystwo kredytowe ziemskie wdawnem 
Królestwie Polakiem, jeżeli przyznało na jakie 
dobra 100.000 zł., zawezwało wszystkich wierzy­
cieli według porządku hipotecznego, płaciło z ich 
funduszów 100.000 zł. t y m, którzy odebrać mo­
gli do własnych rąk, tym z aś , którzy nie mogli 
odebrać, składano do z depozytu sądowego i bez 
przyczynienia się trzeciego pośrednika^ z fun­

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z niemiickiego

'  przez

H .  W llC iZj A s n ą .

(Ciąg dalszy)
Już przed progiem zdjął biedny starowina 

kapelusz, a odgartując siwe włosy z czoła potem 
zroszonego, zmięszany, niespokojny, oddał głę­
boki ukłon pryncypałowi, następnie skłoni! się 
przed panem Beilem, nawet ucznia pozdrowił.

— A ! pan Steiger — mruknął księgarz nie 
ruszając się wcale z miejsca, tylko lekko na po­
witanie ręką skinąwszy. — Muszę dokończyć 
ważnego artykułu, który tyczy się i pana. Sia­
daj tymczasem na pace.

Po tych słowach rzucił wzrokiem przemkli- 
wym na swego pomocnika, lecz ten udawał że 
jest mocno zajęty pracą.

Staruszek usiadł skromnie na pace i pod­
niósł oczy jasne, spokojne, na księgarza, który 
jednak unikał wzroku staruszka.

— lak.... tutaj stoi — pokazał p. Blasser 
suchym, kościstym palcem na kolumnę dziennika. 
— Krytykują, pytają, kto jest ten pan Steiger?... 
wymawiają czemu nie wziąłem na tłumacza kogo 
innego.... n o ! ale ktoby tam sobie tak wiele robił 
z receuzyj dziennikarskich. Chociaż nie jeden byłby 
szczęśliwy, naw et ii taki doktor tilozofji, gdyby 
mógł mieć tak piękne honorarjum. 
t P. Steiger westchnął boleśnie.

— Mają tylko zupełną słuszność — ciągnął 
dalej p. Blasser — utrzymując, że u mnie tak 
pomału zeszyt po zeszycie wychodzi. Gdzie my 
właściwie jesteśmy, panie Beil?

— Czwarty zeszyt skończony — odezwał się 
spokojnie pomocnik — gdy inni księgarze zale­
dwie drag wydali

— Dragi zeszyt? — krzj^knął pryncypał 
rzucając wzrok pioronujący na pana Beila. — Ależ 
pan się mylisz! Chciałeś powiedzieć drugi tom! 
Mniejsza o to! Spieszyć się zawsze trzeba, ina­
czej nie wyprzedzimy firm innych.

— Pracuję dzień i noc — odrzekł z cicha

duszów samej pożyczki oczyściło hipotekę z pod 
długów ciążących, a pożyczka Towarzystwa kre­
dytowego uzyskiwała sama przez się należne pier­
wszeństwa.

Nasze zaś Towarzystwo nie może pierwiej 
wygotować listów zastawnych na pożyczkę, do­
p o k ą d  wszystkie długi nie bęuą wykreślone.

 ̂Nie mogąc zatem właścicielowi ziemskiemu 
udzielić kredytu hipotecznego, udziela mu na je­
go osobisty kredyt potrzebną sumę z własnego 
funduszu rezerwowego.

Przeprowadza zatem odnośną manipulację 
w ten sposób, że żąda od starającego się o po­
życzkę jednej plenipotencji na dyrekcję do za- 
ciągnienia w jego imieniu pożyczki i uskutecznie­
nia zapłaty wierzycielu — drugą plenipotencję 
na syndyków do wyekstabulowania tej pretensji 
i zatwierdzenia odnośnych obrachunków.

Następnie dopiero wypożycza mu ze swego 
funduszu rezerwowego odpowiednią ilość listów 
zastawnych, zmienia takowe na gotówkę, tą pła­
ci jego wierzycieli, a po dokonaniu zapłaty i 
ckstabulacji, likwiduje dopiero pożyczkę przy 
rzeczoną, zmienia na gotówkę, z tej gotówki pła­
ci siebie lub wykupuje Wypożyczone listy zasta­
wne i dopiero resztę z tej pożyczki wypłaca wła­
ścicielowi hipotecznemu dóbr.

Każdy bezstronny spostrzegaez musi nam 
przyznać, że podoDna manipulacja dla naszego 
Towarzystwa kredytowego jest niebezpieczniej­
szą, bo daje pożyczkę z własnych funduszów, za­
miast ją dawać z funduszów odnośnego właści­
ciela i że jest tak nudną,  przewlekłą i koszto­
wną, że jeszcze interesent gorzej na tem wycho­
dzi, jak gdyby się był odniósł do pośrednictwa 
innego instytutu, bo by przynajmniej w krótszym 
czasie sprawę załatwił i nie był narażony na 
fluktuację procentów,ą kursu listów zastawnych.

Wiadomy nam jest jeden wypadek, że po­
dobna spłata jednej wierzytelności w stosunku 
do wiedeńskiej kasy oszczędności, wynosząca o- 
kolo 27.000 złr. trwała 6 miesięcy i kosztowała 
tytułem opłaconych procentów kursu listów przy 
jednej i drugiej przemianie około 2o00 zlr.

Twierdzenie to można sprawdzić jeszcze dzi­
siaj aktami Towarzystwa kredytowego.

Czj’ zatem można obojętnie tolerować podo­
bną manipulację niczem nie usprawiedliwioną, a 
uświęconą jedynie rutyną nie zdającą sobie spra­
wy, czyby to mogło lub powinno być inaczej lub 
nie, czyli dobro członków Towa-rzystwajnie naka­
zuje zerwania z takim bezmyślnym pedanty zmem.

Równie też należałoby przeglądnąć szablo­
ny pełnomocnictw, ustępstw pierwszeństwa tabu­
larnego, które Towarzystwo kredytowe ma do 
użytku interesentów, żeby taKowe uprościć, skró­
cić,'a  nawet1 ustępstwo pierwszeństwa tabularne­
go pogodzić z ustawą hipoteczną.

Przez wiele lat bowiem posługiwano się ta­
kim szablonem ustępstwa pierwszeństwa tabular­
nego, że n. p. u s t ę p u j ą c y  z e z w a l a ł ,  a b y  
w i e r z y t e l n o ś ć  . T o w a r z y s t w a  p r z e d  j e ­
go  w l  e r z y t e j  n o ś  c j a  z a i n t a b u 1 o w a n ą 
b y ł a ,  co przecież jest według ustawy hipote­
cznej niedopuszczalne._________

Korespondencje.
P ó ź n i j  30. stycznia. 

(Obrady nad wnioskiem p. Wu dhursta w sejmie pruskim  
K ara nałożona na ks. Goebla i ks. Zielińskiego ‘ oki 
s^dów przysięgłych — Obsadzenie posad nauczycieLkich 
przy szkołach katolickich ew angieliksm i. — sk ładki na 

w eteranów  i lokowanie).
(L. Z.) W ostatnich dniach zajęci byliśmy

głównie wnioskiem p. Windhorsta, domagającym 
się, aby duchownym wszędzie wolno było spra­
wować sakramenta św. i odprawiać msze św. 
Z głosów pism konserwatywnej partji i pism pół- 
urzędowych było można przewidzieć rezultat tych 
obrad — wniosek nie przeszedł. Podczas obrad 
zajął po dwakroć głos, poseł wrzesiński msgr. 
dr. Stablewski i wykazywał krzywdy u nas 
się dziejące tak na polu szkolnictwa, jak i na 
polu religijności i narodowości. Tak więc du­
chowni nasi — a przykłady pouczają, że u nas 
tak ritc ustanuwieni, jak i majowi — ścigani 
będą i karani nadal grzywnami lub więzieniem. 
Świeżo znowu skazano dwóch dnchownych na 
kary pieniężne, względnie więzienie. Ks. Goe-  
bel ,  wyświęcony z nastaniem ustaw majowych, 
obecnie słuchacz uniwersytetu wrocławskiego, 
bawiąc w Lgiuiu pod Wschową, odprawił tamże 
dwie msze sw. Za to skazał go sąd wschowski 
na 5 mrk. kary. Dodać tu należy, że sędzia 
śledczy tak dobrze zna instytucje kościoła kato­
lickiego, iż przy badaniu księdza G. pytał się 
go, czy msze odprawiał w s u k n i  u r z ę d o w e i  
(im Anit kle ode, zapewne w ornacie j czy też bez 
niej. Przypomina nr się tu wypadek, jaki miał 
miejsce w Berlinie w parlamencie, w którym 
zasiada jako poseł książę Edmund Radziwiłł, 
wikarjusz z Ostrowa. Ksiądz ten zazwyczaj w 
pauzach udawał się do przyległych sap sejmowej 
pokoi i odmawiał brewiarz. Podpadło to jeane
mu z posłów, który sądząc, że ks. Radziwiłł za 
każdym razem odprawia mszę św., zapytał in­
nego jiosia, ile czytanie mszy św. dochodu przy­
niesie — a otrzymawszy odpowiedź, że rozmaicie 
mniej więcej od 60 fen. aż do dość wysok.cj
sumy, odrzekł, że taki Radziwiłł musi ogromne
sumy za owo ruchome czytanie mszy pobierać.
Przy takich wyobrażeniach posłów akatolickich
0 mszach katolickich nie dziw, że ustawy takie 
jak majowe uchwalone zostały.

Drugiego k s ięd za— ks. Z i e l i ń s k i e g o ,  
skazał tenże sąd wschowsiii za ochrzczeni! kilku 
dzieci, za odprawienie 60 mszy św., na 660 mrk. 
kary. Podsądni założyli apelację.

Wszyscy, nawet liberali, minister itd. twier­
dzą, że ustawy kościeino-jiolityczne winny być 
zreformowane, wszyscy widzą złe, jakie ustawy 
te przyniosły — ale jakoś odwagJ do rewizji ich 

! dotychczas nikt nie ma. Moralność tymczasem 
upada, krzywoprzysięstwa pomiędzy ludem się 

| mnożą. I tak w najbliższej kadencji roków są­
dów przysięgłych przyjdą w Poznania pod o- 

, brady same sprawy o krzywonrzysięstwo, roz- 
; myślne skaleczenie ciała, gwałty itp. W Ostrowie 
‘ zas skazał sąd na śmierć robotnika — za co? 
— za zabicie człowieka, który mordercy był wi­
nien 1, wyraźnie jedną markę, i tej wierzycie­
lowi oddać nie chciał, czy nie mógł Innego ska­
zano w Międzyrzeczu za zabicie człowieka, któ­
remu morderca winien był spłacić 25 tal.

Przypomną sobie niezawodnie czytelnicy Dzien­
niku, że minister Puttkamer puwiedział w grudniu

1 z. r. że obecnie nie zezwoli na obsadzenie posad 
1 nauczycielskich przy szkołach katolickich ewan-
gielikami. J  nas praktykowało się to, a nawet 
praktykuje do dzisiaj. Najnowszy numer bowiem 
gazety szkoluej ogłasza konkurs na posadę nau­
czycielską przy szkole katolickiej we wsi Parzy- 
nowie pow. ostrzeszowskiego, która ma być po- 
ruczona ewangielikow: — znającemu język
polski. Znowu więc stwierdza oię to, co już nie 
jednokrotnie pisałem, że minister przez swych 
podwładnych urzędników — przynajmniej fungu- 
jących u nas — zle jest poinformowany i że

ci działają wbrew życzeniom a nawet rozkazom 
swego naczelnika. *

We wtorek rozdzielono zebrane przez dzien­
niki nasze składki na weteranów. Ogółem zebra­
no 7938 mk. (3969 złr.) z tych przeznaczano na 
weteranów Wielkopolskich 4.825 mrk., a do 
Londynu wysłano 1590 mrk. Resztę 1(513 mrk. 
przeznaczono na cel, który obecnie jeszcze jest 
tajemnicą; niebawem jednakowoż zda komitet i 
z tej sumy sprawę. Dodaję, że powyższa sumi 
7938 mrk. została się już po potrąceniu kosztów 
nabożeństwa i 'n a  podróż d a1 niezamożnych wete­
ranów.

Nullu diet sine linea możnab}r powiedzieć ze 
względu na zakładanie cukrowni n nas. Prawie 
codzień powstają nowe projekta założenia nowej 
fabryki tej gałęzi przewysłu. Na Kujawach są już 
czynne cztery cukrownie—piąta stanie niebawem 
w Kruświcy ; dwie inne w Środzie i Wschow.e, 
dalej w Rogoźnie, Jutrosinie, w Nowej wsi pod 
Wronkami, Obecnie znowu zapraszają obywatele 
z powiatu bukowskiego — między mmi pp. Zyg. 
Niegolewski z Niegolewa, p. Łącki z Poradowa, 
Wize z Michorzewa—właścicieli gruntów i kapi­
talistów do Opalenicy celem powzięcia uchwały 
budowy cukrowni w temże miasteczku.—W Pru 
sach Wschodnich zaś mają być wybudowane 
prócz w Chełmży nowe w Kirschfeld nad kana­
łem wiodącym z Iławy do Elbląga, druga w 
Bischofsdorf na Warrnji.

Nominację dr. Zyblikiewicza marszałkiem 
galicyjskim przyjęły dzienniki nasze dympaty 
cznie. Tak Dziennik Poznański jak i Kurjer Po­
znański wyrażają z tego powodu nadzieję, że 
rządy nowego marszałka przyniosą dia Galicji 
błogie owoce. — Również sympatyczne artykuły 
umieściły pisma te z powodu śmierci waszych 
posłów śp. ar. Rydzowskiego i Krzeczanowicza.

Austrja & Węgry.
W iedeń 30. stycznia. Na posiedzeniu ko­

misji podatkowej d. 28. bim przyszło do zajmu­
jącej i nieco drażliwej rozprawy między człon­
kami z lewicy a sprawozdawcą do projektu o 
podatku budynkowym, pos. Dzieduszyckim, która 
wedle lieichsruths - Correspondenz w dziennikach 
wiedeńskich tendencyjnie, bo z pominięciem od­
powiedzi, którą pos. Dzieduszycki dal mianowi­
cie pos. Grauitsciiowi, jest przedstawiona. Pos. 
Dzieduszycki podał do rzeczonej Korespond zrji 
następujący opis tego zajścia.

Od członków lewicy wyszło było ząuanie, 
aby przedłożono komisji tabele wykazujące po­
dział dotychczasowego a projektowanego podatku 
dochodowo-klasowcgo wedle prowincyj.

Na to sprawozdawca pos. Dzieduszycki od- 
powwdzial, ze sporządzenie takich tabei koszto­
wałoby dużo czasu, i dodał, że to rzecz szczegól­
niejsza, iż posłowie z centralistycznej lewicy w 
sprawach podatkowych wyznają zasady federali- 
styczne.

Między innemi por. Granitsch odezwał się na 
to z pytaniem: dla czrgo prawiła, szczególniej 
zaś Polacy, tylko w sprawach podatkowych wy­
znają zasady centralistyczne; dalej zaś rozwinął 
tcorję, wedle któiej prawa polityczne każdego 
kraju powinny pozostawać w prostym stosunku 
do sumy opiaconych przezeń podatków, gdy 
tymczasem Polacy zwalają ciężar podatkowy na 
inne kraje, sami zuń pragną dzierżyć panowanie 
polityczne.

Sprawozdawca pos. D z i e d u s z y c k i  zrepli-

staruszek... — 1 muie na tem zależy, by więcej 
dla dzieci zarobić. Oto manuskrypt nr p ią ty  
zeszyt. Byłby skończony, ale miałem w ostatnich 
czasach wielką w domu zgryzotę. Lmarla mi 
najmłodsza córeczka. Nie uwierzysz, panie Blas­
ser, jak to ciężko pracować, gdy się widzi dziecko 
własne w walce ze śmiercią.

— Dziękuj pan Bogu, żeś się pozbył cię­
żaru — mruknął szorstko pau Blasser. — No, 
daj pan tu manuskrypt. A j! a j ! jeszcze dwa 
arkusze do końea brakuje. Chciałbym już raz 
mieć cały zeszyt...

— I jabym chciał, szanowny panie Blasser 
— jąkał się staruszek mnąc i obracając kapelusz 
w ręku. — Liczyłem, że nziś zeszytu dokończę... 
połowa miesiąca... to, co moja biedna Klara za­
rabia, już się wyczerpało... pogrzeb bardzo nad- 
szarpał moją kasę. Gdybym był zeszyt dokoń­
czył, byłbym mógł spodziewać się eoś pie­
niędzy...

— Byłoby bardzo dobrze! Publiczuość czeka, 
niecierpliwi się ! Sądziłem, że wydamy tom przed 
Nowym rokicin. Jak się na drugi rok prze­
ciągnie, czekaj „tatka latka" na pieniądze! 
Wyście szczęśliwi panowie pisarze. Tu manu­
skrypt — a tu pieniądze. Ale my księgarze! 
Czy wiesz pan ile meraz musimy czekać na za­
płatę ?

— Nie wiem tego — szepnął staruszek z re­
zygnacją.

— Dwa lata nieraz ! — zapalał się księ­
garz coraz bardziej. — Całe dwa lata! To są 
okropności!...

— Za to też bierzesz pan na raz wielką 
sumę — zauważył staruszek — a muie potrzeba 
kilku guldenów, które za dwa, trzy dni odro­
bię... bagatelki... na zadatek...

— Nie przychodź pan z c zem ś podobnem 
do księgarza ! — zawołał pan Blasser z indy 
gnacją. Naprzód dawanej pieniądze przynoszą 
nam szkodę podwójną. Tracimy od nich procent, 
a pisarz się rozleniwia i nie idzie mu robota. 
Tylko mi pan nie mów o tem !...

— Przy tak małem wynagrodzeniu, za jakie 
pracuję, mógłbyś mi pan raz tę łaskę wy 
świadczyć. Potrzebuję tylko czterech guldenów.

— Małe honorarjum ?! — oburzył się księ 
garz. — Zlituj się panie .Steiger. Któż to nam

dawał jeszcze taniej ? Nawet znane imię... Ah a ! 
doktor Hintermajer ! Czy mam panu list jego 
pokazać ? Panie Beil, szukaj pod literą H. ostatnie­
go listu doktora Hintermajera.

Szukałbym daremnie — odrzekł spokoj­
nie pomocnik. — Xo pańska prywatna korespon­
dencja, którą chowasz u siebie.

Cyc może,, być m oże! — przerwał mu 
szybko pryncy pał, bojąc się czegoś nieprzyjemne­
go. — Musi hyc w moim paltocie. Ale zaręczani 
ci panie Steiger, że tek jest rzeczywiście. 

Staruszek potrząsł głową.
— To chyba oszukaństwo i wypisy z innych

tłumaczeu.
  I to talent w swoim rodzaju — odrzekł

Z trzech tłumaczeń zrobić czwarte,
nfe^lada kto potrafi. Publiczności zamydli 
ślicznie oczy, a księgarz zatrzymuje pieniądze i 
w kieszeni. Ale o dawaniu zadatków nie myślę 
wcale. Z zasady tegc nie robię, nawet z autora­
mi ; a cóż dooiero za tłumaczenie, na którem 
tak mało zarabiam, jak na tej książce nieszczę-
ślw ej!... , .

P. Beil słuchał z natężoną uwagą; zdawało się
nawet księgarzowi, że go przekonał swoją ognistą 
wymową i że tym razem jego zdanie podziela.

— Widzisz, panie Steiger — zaczął mówić 
powoli i z namaszczeniem. Właściwie mój pryn­
cypał działa w twoim interesie, odmawiając ci 
zadatku. Masz tłumaczyć dzieło, traktujące o 
nędzy ludzkiej w ogóle. Potrzebowałeś tych pie­
niędzy, by kupić drzewa, chleba i tym podob­
nych rzeczy... Czy tak ?...

Staruszek potwierdził, otarłszy Izy do ócz 
się cisnące.

— Otóż gdy twoje dzieci będą niarzlv, będą 
głodne, a ty zmuszony pat.zeć na ich cierpienia 
nie będziesz mógł zaradzić, jakżt wymownym 
się staniesz i nateunionym, z jaką prawdą--  
acz bolesną dla ciebie — przelejesz na papier 
obrazy, tak cię z bliska dotyczące. Wierzaj mi, 
panie Steiger, że z łaski naszego wspaniało­
myślnego pryncypała udarujesz świat istnem 
arcydziełem. Jeżeli wprzód z głodu nie umrzesz— 
mruknął z cicha pod nosem.

Z początku zawiedziony Blasser potakiwał z 
zadowoleniem, później zdumiał się, lecz nim przy­
szedł do pizytuiunobii, pomocnik zamknął księgę

z hałasem, zeskoczył z wysokiego krzesełka i 
wybiegł ao drugiego pokoju, podkręciwszy na 
prędzce przed zwierciadłem wąsy z miną tryum­
fatora.

Staruszek rzuciwszy za odchodzącym wdzię­
czne spojrzenie, zabierał się do odejścia, gdy 
ktoś energicznie do drzwi zastukał, i nie czeka­
jąc odpowiedzi wbiegł do pokoju z takim impe­
tem, że o mało pana »teigera przy drzwiach sto­
jącego nie wywrócił na ziemię.

R o z d z i a ł  t r z y n a s t y .
L epsze widoki.

Młody człowiek, który wpadł tak szybko, 
był to nasz dobry znajomy, malarz Artur. Je­
dnym izutein oka objął cały pokój, i zdejmując z 
głowy kapelusz, postąpił ku panu Blasserowi.'

— Ach ! to pan ! mój najszanowniejszy przy­
jacielu ! — wykrzyknął tenże z radością.—Tak to 
lub ię! \Y interesach punktualność przedewszyst- 
kiem! Czy mogę prosić pąua do salonu?

— Inter :sa najlepiej załatwiać w lokalu do 
tego przeznaczonym— odparł malarz skinąwszy 
głową dość zimno, i nie podając wcale ręki go­
spodarzowi.—Przecież do to tydko, tu przyszedłem.

Po tych słowach zbliżył się do biura, sk •- 
dając na niem kapelusz i laskę. W tej chwili 
dopiero spostrzegł staruszka, który trzymał już 
klamkę i chciał się wymknąć niepostrzeżenie.

Pan Blasser był zmuszony zapoznać swoich 
gości.

— Pan Steiger, jeden z moich tłumaczy, pan 
Artur Eriehsen, najbardziej uzdolniony z naszych 
malarzów; talent, który obiecuje zostać niebawem 
genjuszem, a jednak raczy ilustrować nasze dzieło.

Artur potrząsł głową, protestując przeciw 
temu energicznie; a może chciał pokryć zmię- 
szanie, które go ogarnęło na widok ojca tej, któ­
rą całem sercem ukochał. Znał ou dobrze czci­
godnego staruszka, lecz nie miał dotychczas spo­
sobności poznania go osobiście. Zbliżył się więc 
z pewną nieśmiałością ■ rzekł serdecznie dłoń 
ku staruszkowi wyciągając:

— Cieszę się niewymownie, że pana tu za­
staję, a chociaż byłeś pan na wychodnem, racz 
zostać dłużej, abyśmy mogli się porozumieć co 
do układu z panem Blasserem i co do naszej 
wspólnej pracy.

na pięknegoSteiger spojrzał zdziwiony 
eleganckiego młodzieńca, który nieodstraszony 
jego wyszarzanem ubraniem, okazał się taK u- 
przedzająco grzecznym.

Księgarz wzruszył ramionami, wskazał ma­
larzowi koziołek wysoki pana Beila, a sam uto­
nął w dużem poręczowem krześle.

Artur spojrzał zdziwiony na staruszka, k tó r y  
dotąd stał przy drzwiach pokornie, a skinąwszy 
rozkazująco na ucznia, rzekł sucho:

— Przynieś-że pan krzesło. Widzisz przecie, 
że pan Steiger stoi.

Blondynek uszczęśliwiony skoczył za drzwi, 
zkąd po chwili z uśmiechem złośliwym w y n ió s ł  
najlepsze krzesło swojego pryncj^pała, robiącego 
na to minę pocieszną, nader k w a śn ą  i nieukon- 
tentowaną.

Powrócił i pan B eil; _ zastawszy jednak 
miejsce swoje zajęte, chciał się już cofliąć, lecz 
Artur zatrzymał go zjuśmieebem (przyjacielskim .

— Daruj kochany, panie Beil, że zająłem 
twe miejsce; ale to tylko na chwilkę, gdyż 'spo­
dziewam się wkrótce ułożyć z panem Biasserem.

Na widok Artura rozjaśniło się pierwszy raz 
tego ranka chmurne oblicze pomocnika.

— A! to pan! — zawołał radośnie. — Cie­
szy mię bardzo widzieć cię u nas. Tylko pozwól 
że ci podam arkusz czystego papieru, bo uwa­
żam, że pańska dłoń już uzbrojona w ołówek; 
znowu znajdę jutro w mojej księdze rachunko­
wej rozmaite rysunki...

— Nie bój się p an ! — zaśmiał się. Artur.— 
Ostatnia twoja nauka nie poszła w las. Dobrze 
o niej pamiętam.

— Do rzeczy, do interesów ! — rzucił się 
pan Blasser niecierpliwie. — A ty panie Ben, 
zamiast nam przeszkadzać, wolałbyś dopilnować 
tego próżniaka — tu wskazał ręką na ucznia — 
żeby raz już kończjd pakowanie Nie można się 
patrzeć na jego robotę niedołężną! A więc panie 
Steiger — zwrócił się do staruszka — p. Ench- 
sen chce nam dostarczyć pysznych :!ustracv' do 
naszej edycji. Wprawdzie moi koledzy, bez surn- 
pulu odbijają angielskie litografje, ale ja  się w 
takie rzeczy nie bawię. Nienawidzę wszystkiego 
co trąci oszukaństwem, i dla tego postarałem się 
o rysunki oryginalne.

P. Blasser wzniósł oczy w niebo z niiuą tak
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.̂. *?ał: Żadne stronnictwo, któreby nie pragnęło 
^zapełne^o  skołatania finansów austrjackich, wo­

bec konstytucji) dzisiejszej stworzonej przez le­
wicę, nie może mieć innej polityki podatkowej, 
jak  tylko centralistyczną. Możnaby mieć inną po­
litykę wtedy tylko, gdyby kraje same uchwalały 
podatki bezpośrednie dla siebie, państwu zaś o- 
płacaly pewne ryczałtowe sumy doroczne, czyli 
kwoty do skarbu wspólnego, ustanowione przez 
parlament centralny. Z pewnością jednak stron­
nictwo „wiemokonstytucyjne“ nie przyjęłoby tego 
z wielkiem uniesieniem, gdyby ktoś z prawicy 
stawił wniosek o takie urządzenie państwa. Wo­
bec dzisiejszego konstytucyjnego stanu rzeczy po­
datek jest w ogólności należycie rozłożony, jeśli 
trafia w te wydatki na życie, które dowodzą wię­
kszej zamożności; takim zaś wydatkiem jest z 
pewnością i ten, że ktoś posiada mieszkanie prze­
stronne, albo nawet kilka mieszkań. A dalej, 
podwyższenie podatku jest słuszne, jeśli trafia 
zamożnych a nic biednych. Dopóki chodzić będzie 
o indywidua, pewno i lewica zgodzi się na to 
twierdzenie; skoro tylko jednak chodzić będzie o 
kraje, lewica będzie utrzymywała, że kraje uboż­
sze powinny być obciążone tak samo, albo może 
więcej jeszcze, niż bogatsze, niepomna, że wła­
śnie te kraje są uboższe, w których jest stosun­
kowo więcej ubogich indywiduów. Jest to prze­
wrotny federalizm podatkowy, któremu stałoby 
się zadość, gdyby n. p. w jednym kraju mąkę 
rżaną, w drugim zaś kawę, opodatkowano w ró­
wnej wysokości. W wysokim stopniu niebezpie­
czna jest teorja o zaprowadzeniu prostego stosun­
ku między prawami politycznemi a powinnością 
podatkową. Teorja taka doprowadziłaby konie­
cznie nie do demokracji nowożytnej, lecz do nie­
woli biednych, a wyłącznego panowan a boga 
czów. Zresztą ludność Galicji daje państwu o 
prócz podarku w pieniądzach, niemałą kwotę po 
datku l  krwi. A nadto dla Polaków jest to z pe 
wnością poprostu niepodobieństwem marzyć o tern 
iżby w Austrji panować mieli, jak niejeu m z pa­
nów utrzymuje. Jedno tylko jest plemię, które 
wywierało i wywiera wpływ polityczny po nac 
wszelki stosunek w porównaniu z swą liczbą 
iusz i z swą prestacją podatkową. Najmniej 
przeto Niemcy, którzy dotychczas panowali, po 
winniby innemu plemieniu czynić zarzut żądzy 
panowania.

życzania faktów i idei z współczesnego życia ro­
syjskiego.

Mówimy zaś to nie dla tego, abyśmy się 
mieli skarżyć na postępowanie warszawskich cen­
zorów lub warszawskiego komitetu cenzury. Wy­
łącznym naszym celem jest wskazanie na te głó­
wne braki obecnego systemu warszawskiej cen­
zury, w obec istnienia których po p i e r w s z e  
sztucznie zmniejsza i poniża jakościowo produ­
kcyjność polskiej literatury w Królestwie Dul­
skiem, potęgując tern samem wpływ na społe­
czeństwo zagranicznych utworów, nadchodzących 
z umysłowych ognisk, pracujących przy bardziej 
sprzyjających okolicznościach— z Krakowa, Lwo­
wa, Poznania ; p o w t ó i e  cenzura ta działa na 
kształt drożnych rogatek, przeszkadzających wol­
nemu obrotowi, a tern samem zamianie myśli 
między stolicami carstwa i jeg>> zachodniemi kre­
sami, to jest utrzymuje umysłowy rozdział wów­
czas, kiedy jedność administracyjna między nie­
mi dokonaną została.

Warszawa, jako miasto prowincjonalne (?) 
znajduje się odnośnie do cenzury w gorszem po­
łożeniu niż wszystkie inne ogniska piowiucjonal- 
ne w carstwie po prostu diatego, że każdy arty­
kuł którego nie przepuszczą w Kijowie, Odesie, 
Kazaniu lub Tyflisie, z powodów lokalnych, jeśli 
on tylko dotyczy ogólnego interesu, umieszczą 
go jaiychmiast peteisburgskie lub moskiewskie 
dzienniki, przyczem pozyska ou większy rozgłos, 
aniże'i gdyby był zamieszczony w miejscowej 
gazecie. Lecz w granicach carstwa po za Króle­
stwem Polskiem, nie ma ani jednego polskiego 
perjodycznego pisma, ani cenzuralnego, ani wol-

Przewodniczący siedmiu stowarzyszeń lwowskich: 
pp. Marcelowa Madejska (taniej kuchn! ludowej), dr. 
Józef Malinowski (kasyna miejskiego), Stanisław 
Markiewicz (tow. Opatrzności), dr. Alfred Biesia- 
decki (tow. lekarskiego), Antoni Finzi (tow. Frohsin), 
Franciszek Kuczyński (tow. bratniej pomocy akade- 
ków) i Lisiewicz (czytelni akademickiej) zawiązali 
się w grono gospodarzy, dających wi e l k i  r a u t ,  
w rodzaju znanych także gdzie .indziej pod nazmą 
reunion. Raut ten urządzany na korzyść bie­
dnych m, Lwowa, zostających pod opieką stowarzy­
szeń: Tania kuchni ludowej i tow Opotrzności, od­
będzie się we czwartek dnia 10. lutego w wytwor­
nie przyswojonych salach kasyna miejskiego. Dwie 
muzyki wojskowe przegrywać będą, jedna do tańców 
w wielkiej sali, druga wykona na umyślnej estardzie 
w sali do kart, łączącej sią z salami Dilardową i ja­
dalną, kilka utworów koncertowych. Oprócz grona 
gospodarzy zawiązał się osobny komitet urządzający, 
w którego skład wchodzą pp. Bardasz, Białkowski, 
Blaut Marcin, Ćwikliński, Dulęba, Dylewski, Holcer 
Leon, Jaki Władysław, Leman, Marjański, Nowa­
kowski Władysław, Szajer Karol, Wejdą, Wolski 
Jan i Żukotyńst i. Sądząc po tern wszystkiem, co 
się o tym raucie w najrozmaitszych kolach towa­
rzyskich dowiadujemy, przychodzimy do przekonania, 
że będzie to w bieżącym karnawale jeden z najbar­
dziej a może bezwarunkowo najożywieńszy wieczór, 
na którym w całej pełni i elegancji odzwierciedli 
się życie lwowskie; a wspomnieiny tu tylko, że 
jeden z tutejszych kompozytorów układa nawet mazura 
pod tytułem : „Raut lwowski1*, który na wieczorze tym 
p© raz pierwszy do tańca grany będzie. Dla, dogodno­
ści naszych czytelników, chcących wziąć udział w

ZTEMTE POLSKIE.
W arsz iw a 30. stycznia. Podajemy tu w do­

słownym przekładzie i w najważniejszych ustę­
pach artykuł dzienm^a Poriadok przemawiający 
za uwolnieniem prasy warszawskiej od cenzury 
Brzmi on, jak następuje :

„Wszyscy zgadzają się na to, że jednem z 
głównych zadań rosyjskiej prasy odnośnie do pol­
skiej narodowości i polskiej prasy winna być 
lążność do wzajemnego bliższego poznajomienia 
się a tern samem zbliżenia się dwóch słowiań­
skich dotąd wrogich sobie i literatur i społe- 
:zeństw. Niestety, zadanie to, mimo że leży w 
interesie państwowej rosyjskiej polityki, dotąd 
wcale się nie urzeczywistniło z powodu cenzura! 
łych stosunków, w jakich znajduje się w War­
szawie prasa polska w ogóle a dziennikarstwo 
w szczególe. W ciągu wielu lat stosunki te wy- 
iluczały wszelką możliwość urzeczywistnienia o- 
yego zaaania. Pomiędzy warszawską prasą a pe- 
;ersbursgskiemi i moskiewskiemi dziennikami 
wolnemi od cenzury leżała cała przepaść. War 
szawska cenzura prześladowała nie tylko każdą 
iową myśl, jakkolwiek odchodzącą od ogólnie 
irzyjętej rutyny, ale nawet sposób i forma wy- 
‘azenia ulegały prześladowaniu bez najnmiejsze- 

~ go powodu a nawet z krzywdą państwc wego in­
teresu, według osobistego smaku i pojęcia a tern 
samem według samowoli cenzorów. Przed tą  sa. 
muwolą literatura nie mogła się niczem ogrodzić; 
samowola ta pozbawiała ją  nawet swobody zapo-

nego od cenzury, i fakt miejscowy, który powi-ltym rancie zasiągnęliśmy i bliższych jeszcze infor- 
nien być ogłoszony, znajduje tylko pomieszczę- macyj, mianowicie, że bilet wstępu kosztuje 2 złr., 
nie w pismach poznańskich lub galicyjskich, któ- bilet familijny bez ograniczenia osób 5 złr., że lista 
re nie mają debitu do Rosji, i przechodzi tern sa- jest już otwarta i że na rekomandację jtdnej z osób 
mcm bez sprawdzenia łub zaprzeczenia; miejsco- powyż wymienionych zapisywać się można do środy 
we władze o nim się nie dowiedzą, a on poja-19. lutego u p. Stanisława Markiewicza prezesa tow. 
wia się w znanych, nieprzyjaznych dla Rosji ko-1 Opatrzności i kupca w rynku, tudzież u marszałka 
lorach i dodaje nowy punkt do oskarżeń, groma-1 kasyna miejskiego od 7 do 9. wieczorem, w końcu 
dzonych starannie przeciw Rosji przez jej nieży- je panie wybierają się w strojach wieczorkowych, 
ezliwycb. Podobnie mało pomagają do wykrycia I panowie przychodzą w7 białych krawatach, 
prawdy i wiadomości z Warszawy, posyłane przez I Ma balu Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
rosyjskmn sprawozdawców, mi. szkających w War- któl,y się odbędzie 12. lutego na dochód funduszu 
szawie, do pism, w stolicach wychodzących. Ko-1 eme,.ytury-tegoż Stowarzyszenia, w salach kasyna 
respondencie te , także stronnicze jak. i zagrań1-1miejskiego, czynność gospodyń raozyły przyjąć panie: 
czne poi ©kie, drażnią tylko tern bardziej, że niej 'katutowska, Gebhardt, Grabińska, Groman, Gross, 
ma możności przeczyć im, nie zawsze można je I Gubrynowicz, Kirschner, Kozłowska, Krzyżanowska, 
nawet przedrukować. W Warszawie ustaliło sięIMlączyńska, Padewska, Pipes, Popowicz, Semilska, 
prawidło, że tan bardzo miło z tego, co się dru-1yteif, Werner. — Bilety wstępu na bal pojedyncze 
kuje w R o s h  o Polaka* h mb sprawie polskiej, I, 0 ^  familijne po 5 zł. nabyć można za okaza-
może być tłumaczone. Nie wolno tłumaczyć wy- 1 .Jem zaproszenia w handlach Bardasza, Krokowskie- 
ciągów z miesięcznych przeglądów rosyjskich I g0 ) Towarnickiego następców. Kto przez zapoinnie- 
pism; ich artykuły za to rozbierane są w Dzień-1 nj niewiadomość adresu zaproszenia nie otrzy- 
niku Poznańskim . Dla W arszaw y tedy tylko owo-1 maj  ̂ zechce się po takowe udać do handlu p. Kro-
ce rosyjskiej myśli są zakazanym owocem.

Takiego stanu rzeczy nie podobna dalej u-
kowskiego.

W ydaw uietro  jubileusz*) ae  Wkrótce opu-
trzymywać, jeśli się ma zamiar zaprowadzić w ści prasę drukarską 2gi zeszyt „Kbiorn pamiętników 
Królestwie PolSKiem stosunki nie wyjątkowe a do historji powstania polskiego z r. 1830 — 1831“ 
normalne. Owoce przeciwnej polityki już widzie- Zawiera on resztę tak ciekawych wspomnień p. 11 en- 
iśmy. Od 1831 do 1803 r., w okresie pomiędzy ryka Bogdańskiego i „Pamiętnik11 p. Alfreda Mło- 

dwoma powstaniami, polska prasa kwitnęla za ckiego, pełen nader cennych i zajmujących szozegió- 
granicą, ale była wrogą dla Rosji jaku prasa łów. a tein ważniejszy jako cenne źródło history- 
jolskiej emigracji; w granicach zaś carstwa we- czne, że spisany bezpośrednio po upadku powstania, 

getowała zaledwie domorosła, suehotnicza, trzy- ; listopadzie i grudniu r. 1831. 
mana sztucznie zdała od wszelkich Współczesnych j ) „ a  odczyty Spasewicza, a mianowicie o 
laląci ch kwesty). Nic dziwnego zatem, że ta do- Uyjncentym pulu i Władysławie Syrokomli, wyszły 

morosła literatura nie mogła oddziaływać prze-1 świeżo nakładem Księgarni Polskiej, piko dalsze tomiki 
ciw porywom swobodnej prasy emigracyjnej. Te-1 Biblioteki Mrówki.- Kto wie ile wrzawy narobiły 
raz nie ma ani utalentowanej ani wpływowej w swojm czasie owe odczyty uczonego adwokata; 
emigracji, ale natomiast jest w pobliżu Galicja. I kto przypomni sobie jakie były podzielone o nich 
Jeśli warszawska prasa pozostanie nadal tak ^"  zdania kiytyków, ten niewątpliwie z ciekawością 
chą i pustą, jaką była w 1840 lub L-oO latach,Izwl.̂ ci 8ję a0 nich samych, aby wyrobić sooie wia­
to nie może oddziaływać przeciw ideom i ten­
dencjom austrjacko-galicyjskiego zakroju i rosyj­
ska cenzura będzie służyła za mimowolne narzę-

sne zdanie o rzeczy niewątpliwie ciekawej i opartej 
na głębokich krytycznych studjach.

Na heneiis pny Jlarj* Wisnowskiej danydzie do szerzenia w Rosji tych tendencyj i idei, , , . "  r rbędzie dma 4. b. m. piękny dramV„ „M rota z Lozamiast żeby służyć do sformowania w Rosji u- 
mysłowych ognisk dla Polaków."

Dalej Poriadok rozpisuje się o tern, jak cen­
zura warszawska jednako postępuje i z konser 
watywną prasą warszawską, me dozwalając jej 
ironie zachowawczych zasad społeczeństwa, ro­
dziny, własności, jak niemniej i z młodą prasą, 
ctórą podejrzywa o nihilizm. Na tem wygrywa 
zagraniczna prasa polska, bo, jak kończy Doria 
dok, „ten stan

v*ood.“ Artystka wybrała sobie powyższą sztukę 
dla roli tytułowej, która jest wielce popisową i tru 
dną. Pna Wisnowska stanęła dziś w rzędzie pierw­
szorzędnych artystek, a jej piękny i sympatyczny 
talent rozwinął sią na scenie lwowskiej w bardzo 
krótkim czasie, dzięki inteligencji i sumiennej pracy 
artystki, dlatego nie zachęcamy publiczności do pój­
ścia na benefis, gdyż iesteśmy przekonani, że to 
jest zbytecznem, i radzimy jedynie do pospieenu w

W sprawie pękniętego dzwona. Od p
Antoniego Prokesza inspektom kolei północnej ce 
sarza Ferdynanda w 'Wieduiu, odbieramy następują­
ce pismo : W nr. 12. Dziennika polskiego wyczy- 
tuię, że wielki dzwon katedry lwowskiej pęknięty. 
Znany jest starodawny experyment fizykalny, że 
brzęczące instrumenta jak dzwony albo talerze, któ­
rych wojskowe „bandy1* używają, można łatwo zre- 
perować, jeżeli szpara pęknięcia tak się wypiłuje, 
aby brzegi jej nie stykały się więcej. Robi się tak, 
że, najsamprzód u samego końca szpary wywierci 
sie dziurę, a od tej aż do drugiego końca szpary 
piłką metalową szpary się umyślnie powiększy. Ta­
kim sposobem powinien dzwon znowu otrzymać 
swój czysty głos. Czy nie wypłaciłoby się takowy 
eksperyment przy tym katedralnym zrobić ? Druga 
kwestja byłaby następująca: Celem zapobieżenia aby 
na przyszłość nasze kosztowne i historyczne dzwo­
ny nie były uskodzone, wartoby zrewidować jakie 
jest powieszenie dzwonów. Pojnajwiększej części są one 
bardzo niekorzystnie zawieszane tak, że cały ciężar 
spoczywa u dołu, a oś jest bardzo wysoko umie­
szczona. Przez to kołysanie się dzwonem jest bar­
dzo trudne, bo ciężar z głębokości musi być w gó­
rę z wielkiem wysileniem forsowany, a serce dzwonu 
za mocno uderza w dzwon. Nie dziw, że takim 
sposobem osobliwie przy wielkich mrozach jak n. p. 
w zimie bardzo łatwo azwon pęknąć może Jeżeli 
oś pomyślniej, głębiej się wstawi, to takim sposo­
bem nawet maleńkie dziecko potrafi najcięższym 
dzwonem poruszać.

Towarzystwo dla usunięcia żebractwa 
rozdało w styczniu br. 14,088 półkwartowych kub­
ków herbaty z mlekiem i tyleż porcyj po 200 gra­
mów ckleba, 1064 obiadów w taniej kuchni, 820 
litrowych porcyj zupy w taniej kuchni i 1554 zup 
w klasztorze OO. Franciszkanów; zużytkowano 1020 
litrów mleka, 246 kilo cukru i 11 kilo herbaty. — 
Towarzystwo zaopatrywało w styczniu dziennie 490 
ubogich , z końcem stycznia liczba ubogich wzrosła 
do 560 dziennie. — rA odzieży Towarzystwo rozdało 
7 bumiusów, 8 koszul, 4 pary pantalonów i 5 par 
obuwia; więcej ciepłej odzieży Towarzystwo nie po­
siada i odzywa się z prośbą ao ofiarności szanownej 
publiczności, abj’ w godzinach popołudniowych starą 
odzież do biura lowarz. ul. Ormiańska i. 18 nad­
syłać i przez liczne przystąpienie do Towarz. cele 
tegoż wesprzeć raczyła. Obecnie rozsyła Towarz. 3 
kursorów, zaopatrzonycli pełnomocnictwem do przyj­
mowania wkładek i ofiar.

Na zupę rum fordzką rozdzielaną w domu 
ubogicli przez towarzystwo męzkiem św. Wincentego 
ń. Paulo tylko biednym wstydzącym się żebrać, zło­
żyli w ubiegłym tygodniu w handlu pp. Drechslera 
i synów (plac kapitulny 1. 2) pp. Onufry Tnrkuł 5 
złr., A. M. 10 złr., N. N. 3 złr., Lodyński z No- 
hacza lo złr., Czajkowski 5 złr., Otto 2 złr., Ko- 
zieradzua 2 złr., przez redakcja Gazety Narodowej 
3 złr., razem 45 złr., za co Bóg zapłać Od 25 do 
31 stycznia włącznie rozdano 2326 porcji zupy i 
2283 porcyj chleba.

Wyciąg z rap o rtu  inspekcji policji z d
31. styczuia Anua Mlezińska około 4(1 lat licząca 
sługa, średniego wzrostu, blondynka, ubrana w płot- 
nianym kaftanie, czerwoną szeroką krajką opasana, 
zbiegła ze służby po dokonanej kiadzieży 20 złr. 
a. w. na szkodę swej slużbodawczyni F. P, 1. 13 
nl PcłCewna. — Skradziono panu A. II. z kuchni 
1. 9 ul. Brygicka pierzynę w nasypce dreliszkewej 
i poduszkę a woźnicy G. S. ze stajni 1. 9 ul. Tkacka 
i  koce,— Straż policyjna aresztowała świeżo przy­
byłego z prowincji rzezimieszka Szulima Schwebera 
w chwili dokonywania kradzieży

Teatr. Dziś we wtorek 1. lutego „Ernani 
opera w 4. aktach z muzyką J . Verdi ego.

an rzeczy z powodzeniem wyzyskuje J , . j I \  « • . w
Rosji w Poznaniu i Galicji o s t l  f zakapnf , bU >tJW gd? Z , d WCZ0l'aj pi“ n1ljsl 1uzsię przeciw

tnim czasie wiele faktycznie zmieniło się w war 
szawskiej prasie podobnie jak u n a s ; ale taka 
zmiana jako charakteru przypadkowego nie mo­
że stale z korzyścią wpływać na zbliżenie się i 
wzajemne poznanie; brak zaś tego może być po 
żytecznym tylko dla kogoś trzeciego".

się w takowe zaopatrzyli.
Przypom inam y zapowiedziane na jutro wal 

“ |ne zgromadzenie Towarz. „Spójnia" w sali „Froli- 
sinu" w hotelu Żurża. Dwie bowiem kwestje, które 
mają przyjść pod rozprawy, zasługują na szczegól­
niejszą uwagę, mianowicie organizacja przemysłu 
tkackiego w naszym kraju i handlu lnem, jako też 
stanowisko jakie Galicja zająć powinna wobec wnie 
sionego do Rady państwa projektu reformy ustawy 
przemysłowej z r. 1859.

Lwów 1. lutego. I W ydział ccurra lny  Towarzystwa wzajo-
W ybór posła do Rady państwa z okręgu wy- m nej pomocy oficjalistów pryw atnych ogia- 

borczego miasta Krakowa w miejsce śp. dr. Rydzów- *Za w myśl § statutu, iż tegoroczne posiedzenia 
skiego, odbędzie się 18. marca. "Wybór posła sejmo-1 rady nadzorczej tegoż lowarzystwa rozpuczną się 
wego z okręgu gmin miejskich Gorlice-Biecz, także 5. marca we Lwowie o godz. 11 przed południem, 
w miejsce śp. dr. Rydzowskiego, rozpisany na dzień I Miejsce zebrania będzie później ogłoszonem. Na po

K R O N I K A .

17. marca. rządku dziennym będą sprawy określone w § 18
Ks. m etropolita  Sembratowicz wyjechał do statutu.

"Wiednia, celem oddania ostatniej posługi zwłokom kar­
dynała Kutschkera.

Z powodu medalów listopadowych,. Ko­
mitet medalowy zmuszony był pominąć weteranów

połną namaszczenia i nieposzlakowanej uczci­
wości, że Artur do krwi zagryzł usta, aby nie 
parskną^ śmiechem i kilkoma pociągnięciami 
śmiałemi i trafnemi naszkicował tę fizjonomję 
niezwyką.

— Jak  p. sądzisz ? — prowadził p. Blasser 
rzecz dalej. — Czy dać ilustrację do każdego 
zeszytu, co uczyni ośm w jednym tomie, czy 
tylko co drugi zeszyt?

—- Byłoby to wspaniałe wydanie — bąknął 
nieśmiało p. Steiger — ale i koszta podwójne.

— O koszta panu Blasserowi nie idzie — 
mruknął Artur dalej rysując — byle robota była 
dobrą.

— Zapewne — odrzekł księgarz głosem nie- 
pewnyn — ale litografje, to niesłychanie droga 
historja!...

— Za to rysunki prawie nic pana nie będą 
kosztować — w trącił malarz z uśmiechem ironi­
cznym. — Chciałem spróbować sił moich w tym 
rodzaju i dlatego przyjąłem tę robotę.

— Tak, tak — próbował uśmiechnąć się 
kutwa, ale tylko się skrzywił pociesznie — mło­
dym panom wszystko wydaje się bagatelką...
No, zresztą, niech stracę! Więc dajemy ilustrację 
w każdym zeszycie.

A rtur skinął głową potakująco.
— Rzecz zatem ułożona. Staraj się panie 

Steiger skończyć jak najprędzej zeszyt piąty, 
poczem panu wypłacę pieniądze. Żegnam !

—  Jeszcze chwilkę — wtrącił malarz nie 
podnosząc czn od papieru. W interesie wspól­
nym potrzebuję porozumiewać się z tłumaczem.

— Słusznie — potwierdził Blasser.   Mu­
simy dawać rzeczy zupełnie nowe.

— Najchętniej będę służyć, byle mi pan 
pan Erichsen raczył powiedzieć, w których go­
dzinach mam się 3tawić.

— Chroń Boże 1 —- przerwał malarz żywo — 
już prawie nosem papieru dotykając. — Gdzież­
bym śmiał pana trudzić i zabierać mu czas drogi!
My artyści, to zupełnie co innego. Musimy dla 
samych studjów kręcić się po ulicy. Jeżeli więc 
będziesz pan łaskaw... powiedzieć mi numer mie­
szkania swojego.... byłoby mi najprzyjemniej 
wnaść czasem na chwiieczkę...

— Będzie to dla mnie zaszczyt prawdziwy 
— odrzekł Steiger cokolwiek zmięszany. — Tylko 
że do mnie tak wysoko i daleko. Ulica Belkowa, 
jurner czterdziesty, na poddaszu.

Malarz powtórzył z cicha, udając że adres „ - -      - ............
sapisuje w pugilaresie. nem jest, że dotychczas najliczniejsze i najwspanial- miałby nic przeciw tyru medalom, jak nie miał ongi

P. Beil zDliżył się do biura i niby przypa- [ ««e wieczoiki odbyły się u adwokatów, a mianowicie [ przeciw medalom św. Heleny. Bo medal za 1831
rając się rysunkowi, wejsną} nieznacznie w dłoń u pp. D ą , 8eni. i Bal., u których to ostatnich prze

szlo 106 osób si<j znajdo u ulu. Do najbardzi-j uda-

K ronika karnaw ałow a. Przygotowania do z 3lgo pod berłem rosyjskiem i stało się. że 
balu prawników, który odbędzie się 5. lutego, są już I najmniej połowa nie mniej zacnych i niemniej za- 
na ukouczeniu, a rezulai prac komitetu przedstawia słuźonych lud"ri od tych co dostali, pozbawioną zo- 
się nader świetnie, może nieco zanadto świetnie" stała pami./ki rozdanej w imieniu k_ aj i  dla uczcze- 
jak na nasze stosunki. Sprowadzono z Paryża nie- n â zasńigi- Pominięci jednak nie ropomnieu o so- 
zwykłej piękności kwiaty na opaski dla gospodyń bie i n*c dziwnego, że i oni zycyjiibj mieć medal, 
balu, a porządek tańców w formie pularesików od-1 przyPomiLiaiit(,y najpięknitjszc luwile uczciwie gpe-
znacza się rzadką elegancją i wielkim gustem. dzonego żywota, bo chwile poświęcenia bez grauic.

Słyszeliśmy, że komitet urządzający bal na ko- W sprawie tej pewien nasz znajomy za omuuikował 
rzyść zakładu św. Zofji zamierza odłożyć takowy z Ust /  Kongresówki, który nie zaszkodzi pizytoczyć 
dnia 8go na 20. lutego, zbyt bowiem szybko nastę- I dosłownie: „Proszono mię, aze y dowiedzieć o
pnie po balu prawników, na który wybiera się cały I następujące rzeczy: Czy w lisi opa zie r. z. udzie- 
świat piękny, w skutek czego niezawodnie ucierpiał- Rao wojskowym polski*’ i, _ którzy davniej służyli, 
by bal 8 . lutego, który zasługuje na najgorętsze po- medale, albowiem wojskowi tacy są i w KongrćsóW- 
parcie. 'ce, i ladziby podobne pozyskać? J a tą  drogą do te-

Zepcknięcie wszystkich balów na luty nie mo-' go dojść, t. j. do kogo^ złożyć dowody służDy ^adres), 
żna nazwać szczęśliwym pomysłem ze strony korni- j aby nie zaginęły. Jaki to jest charakter tych me- 
tetów, wynika on jednak z braku poprzedniego po-' iaL ; czy tylko Pamiątkowe, czy te; do noszenia, i 
rozumienia się wszystkich komitetów przed ułożę-1 przez kogc dawane? Kro udziela paten „e, ? Czy się 
niem terminów, co przecież dziać się powinno wi n-  ’ za t° co plac^  Wiadomość pilna, bo wojskowi tacy, 
teresie wszystkich. Tymczasem w mieście naszem s4 ludzie starzy, więc długo czekać nie mogą." £da- 
bauią się nader ochocz- w domach prywatnyol, ale je się, że można byłoby uczynić zadość chęci wete- 
zanotować należy, że zabawy te przybierają cechę ranów w zaborze rosyjskim. Zdaje się nam dalej, 
wielkich balów, tak pod względem bogactwa strojów, że można byłoby przesyłać medale najotwarciej przez 
jak niemniei świetności przyjęcia. Charakterystyoz- pocztę, czyli innemi słowy, że r^ąd rosyjski nie 

iooł In dAłtrnłi/i7<iD netlG ..!.1  i •____ ...... I nip. nrzeciw tvm Hlfidalom. nin  .

\.rtura karteczkę z temi słowami
^Dowiedz się pan koniecznie, jakie płaci

nmorąrjutii za tłumaczenie," (C, d. u.)

rok, nie jest żadną demonstracją v- -9'jilr(y państw 
ościennych. jest medalem pam,ąikowyrn, nie 

tnych zabaw zaliczają również piknik tzw. „emisran* I mającym innego celn, jak tylko uczczenie waleczno- 
cki“, Hńiy się odbył yt jmMę w salach „Frotajny * I ści i cnoty żołnierskiej.

Kraków 31. stycznia. Z fundacji galic. Banku 
hipotecznego dia rękodzielników m. Krakowa prze 
znaczył prezydent miasta wsparcie dla Adama Za 
mojskiego i Józefa Korwina Brzostowskiego po 
93 złr.

Przem yśl 30. stycznia Wczoraj jako w 62gą 
rocznice śmierci Jana Kilińskiego, szewca i pułko 
wnika, odprawiono w mieście naszem w kościele OO 
Franciszkanów żałobne nabożeństwo, Kauafall: ozdo­
biony insygniami wojsKowemi i portretem wielkiego 
patrjoty, otoczyły cechy z chorągwiami i światłem 
Tylko główna nawa kościoła zapełnioną była prze 
ważnie rzemieślnikami i dość licznym zastępem in­
teligencji, między którymi widzieliśmy kilku wetera­
nów z r. 1831, mógł był pomieścić trzy razy wię­
kszą liczbę uczestników, lecz tych nie było. Czemu 
przypisać tę obojętność Ł  Czy karnawałowym zaję­
ciom, czy ostygnięciu uczuć patrjotycznycb? Młodzież 
świeciła nieobecnością, ta młodzież , która zwykle 
rości sobie pretensję dc* przodowania starszym.

Po dość długiej przerwie, gdyż po upływie 6 
tygodni zebrała się tu dnia 27. bm. rada miejska 
na posiedzenie, które oabyło się pod przewodnictwem 
zastępcy burm strza dr. M. Kozlowsjdego , w obecno­
ści 21 radnych. Pc odczytaniu protokółu z ostatnie­
go posiedzenie zabrał głos radny Roller i przemówił 
w sposób w jaki ongi sławni radni lwowscy przema 
wiali przeciw dziennikarstwu. Mowa jego jest skie­
rowaną przeciw pismu San, a w konkluzji żąda, aby 
nie pozwolić leporterowi siedzieć na honorowem miej­
scu, gdzie tylko starosta albo jego zastępca siedzi! 
iu”mistiz niasta Lwowa — ciągnie dalej szan. ra 

dny, posługujący się fałszem — nie mogąc dac so­
bie rady z reporterami, zabronił im bywać na posie­
dzeniach, a Rada miasta Lwowa uchwaliła, że mogą 
tylko objektywnie pisać, i to pomogło (!) — Nagłość 
wniosku p. Roi]era poparł tylko p. Naftal Dawid 
dyrektor szkół normalnych „aa lionores" p. Harale- 
wicz. Smutna ta scena daje miarę zdziczenia opinii 
u pewnych indywiduów, które rade byłyby pokryć go­
spodarkę naszego miasta ciemnościami egipskiemi.

Warszawa 28. stycznia, Wiek pisze: według 
otrzymanych z Petersburga wiadomości, mówią tam, 
iż po pomyślnem ukończeniu spraw, jakie gu do 
Petersburga powołały, jenerał-gnbernator Albe- 
dyński powraca w sobotę do Warszawy.

Pogrzeb śp. Tripplina odbył się wczoraj. P0 
odśpiewaniu hymnów w kościele ewangelicko-refor­
mowanym i krótkiej przemowie pastora Diehla, kre­
ślącej zasługi zmarłego, trumnę wzięli na barki 
przyjaeieie nieboszczyka i ponieśli ją na sam 
cmentarz.

Projekta odnoszące się do teatrów warszaw­
skich, a mianowicie: budowa nowego gmachu tea­
tralnego (przy ulicy Królewskiej), przywrócenie 
wstrzymanej subwencji w iPśo1 70.000 (raczej 
60.000) rubli, asygnowanie 10.000 rubli na pokrycie 
niedoboru emerytury artystów i parę innych pro­
jektów, jak się dowiaduje Kur jer Poranny, miały 
otrzymać sankcję w Petersbureru. Niebawem prze­
konamy fcię, czy się ta pomyślna wiadomość po­
twierdzi. gdyż prezes teatrów wai^zawskieb, które 
w interesie tych projektów bawi w Potersburffu, 
powróci za dni kilka.

Na początku bieżącego miesiąca, w sądzie wo­
jennym okręgowym wileńskim, rozpatrywaną była 
sprawa przeciwko podpułkownikowi "Wygowskiemu, 
naczelnikowi powiatu Swięciańskiego i podoficeiowi 
Relickiemu o to, że pierwszy pobierał za pośrednic­
twem drugiego łapówki od włościan za uwolnienie 
od służby wojskowej. Z tonu śledztwa okazało się, 
że zeznania niekorzystne dla "Wygowskiego były 
wynikiem namowy i wpływu pośrednika przy sądach 
pokoju Antopówa oraz pisarza i wójta gminy. Sąd 
wojenny wydał wyrok uniewinniający dla pod- 
sądnycu.

Osoby zesłane drogą administracyjną, którym 
pozwolono wrócić do kraju, kończyć dalej wykształ­
cenie, albo przenieść się do innej gubernii, nie 
zawsze mogły z tego korzystać z powodu braku 
odzieży lub tuuduszów na diogę. W tym celu jak 
donosi No'wojt, Wremia, minister spraw wewnętrz­
nych, lir. Loris-Melikow, wystarał się o rozkaz, aby 
na rzecz skarou przyjęte były rozenody na konie­
czną odzież, oraz na wydanie zapomogi osobom, 
niemającym własnych środków na przejazd. Cyfra 
tego rozchodu zaledwie wyniesie 15.000 rubli Dla 
tego też w skutek porozumienia się z mimśtrcm 
finansów, ofiarowano tymczasowy kredyt dla guber- 
nialnej administracji w guberniach: Ołonieckiej,
Wiatskiej, "Wołogodzkiej i Archangielskiej, w któ­
rych skupiali się najgłówniej zesłani drogą admini­
stracyjną po rubli 2.000 na każdą gubernię, z tem 
zastrzeżeniem, aby potem, w razie potrzeby, wydać 
i“ resztę asygnowauej sumy.

C zcrnlow ee 30. stycznia. Do wydziału towa­
rzystwa lekarskiego na Bukowinie zostali wybrani: 
dr. Załoziecki, prezesem, Strzelecki wiceprezesem, 
Gliick, Uszyński Wyaucki, Becker i aptekarz Krzy­
żanowski.

Praga 30. stycznia, Dr. Loberschiner, infułat 
diecezji pragskiej, żóstaf dziś z rana znaleziony w 
łóżKu bez życia tknięty apopleksją.

W iedeń 30. stycznia. Straszna scena wstrzą­
snęła dziś opinię publiczną. Na przedmieściu Ru- 
dolisheiiii krawiec Nedohnal z nędzy i pijaństwa za­
bił siekierą troje dzieci własnych i sam się powiesił 
na klamce.

JBraksella dnia 23. stycznia. Garstka Pola­
ków rozrzuconych po Brukselli i okolicy, zebrała 
sią w dniu wczorajszym dla obchodzenia 18tej ro­
cznicy powstania w r. 1863. Po oddaniu czci pa­
mięci poległych w obronie dobrej sprawy grono ze­
branych postanowiło na pamiątkę obecnego obchodu 
odnowić tablicę pomnikową umocowaną na domu za­
mieszkałym niegdyś przez ś. p. Leiewela, i w tym 
celi! każdy z zgromadzonych złożył swój grosz wdo- 
w: Zastanawiając się dalej nad obowiązkami naszy­
mi jako członków społeczeństwa polskiego na obczy­
źnie, i zważywszy, że iozstrzelenie się i rozbicie, w 
jakich Polacy tu zamieszkali w ostatnich latach ży­
li, jeżeli nie do wynarodowienia, to do oderwańia się 
od kraju doprowadzić może, szczupłe kółko zebra­
nych zawiązało się w towarzystwo „Czytelni pol­
skiej", byśmy wspólnem czytaniem pism i dzieł pol­
skich utrzymując czucie z krajem, mogli być na 
wysokości postępu jego tak umysłowego jak i ma- 
terjalnegc.

I le  m iijo n ó ir p o c h ło n ą ł k rach  w łidęńskG
Dopiero teraz zestawiono wykazy s tra t, jakie pu­
bliczność poniosła w instytutach, zmuszonych do li­
kwidacji. Zakładów takich, które dobiowomie likwi­
dowały, było 42 , akcjonarjusze stracili w nich 142 
miljonów zł. Cyfrą tą nie są objęte banki, zakłady 
przemysłowe i budownicze, które popadły w konkn, a- 
Jednym z najznakomitszych banków tego rodzaju 
był Borsenoank a następnie Uniyersalbank, które 
zasłynęły tem , że ud bauku auglo-austrjackiego i 
Union kupiły N. fr. Presse,

W Kijowie w nowopowstałym od Nowego ro­
ku dzienniKU Zaric (Zorza) wychodzi w fejletonie 
przekład pow ieści S ienkiew icza „Stary Sillga.' Prze­
kład ma być nader wybornym.

Tow arzystw o d la  zm ad laryzow an ia  n a ­
zw isk istnieje na Węgrzech; kto zapłaci 5 zł., mo­
że swoje słowackie albc niemieckie nazwisko zamie­
nić na madiarskic Teraz jednak towarzystwo żąda 
od ministerstwa zniesienia tej opłaty, a wnosi, aby 
każdemu co swe nazwisko zmadiaryzuje, dano 10 z), 
w nagrodę. Inni petycjonnją nawet, aby wszystkim 
zir adiaryzowanyir darować pouatk: na 5 lat, aby w 
kasach pożyczkowych tylko tym udzielać pożyczek, 
którzj przyjmą madiarskie nazwiska itd.

M achina p ien ie ln a  w St. J u iie n . "W ma­
leńkiej tej miejscowości, słynnej ze swych wybor­
nych win, wydarzył się w nocy z dnia 29, na 30. 
lipca r. z. straszny wypadek, który jest podstawą 
rzadkiego i na wskroś dramatycznego procesu. No­
cy owej mieszkańcy St. Julien został1' zmiazeni 
p^zez silny nuk. Część domu pani AymeS wyle­
ciała w powietrze. Pani Aymes, bogata właścicielka 
ziemska, zamieszkiwała wyrzucony w powietrze 
aom ze swym zięciem i jego żoną, panem i panią 
Bibon. Na kilka chwil przed północą pat Sibon zo­
stał znudzony przez gwałtowne szczekanie psa i po- 
czuwszy silny zapach siarki i nafty, zerwał się i 
pobiegł do okna. Zaledwie takowe otworzył, gdy 
nagle rozległ się huk straszliwy. Sklepienie i dacii 
domu wyleciały w powietrze, belki zwaliły się na 
pana Sibon, który wraz z żoną i świekrą został za-' 
grzebany w gruzach.

We wsi tymczasem rozległ się sygnał pożarny, 
gdyż płomienie ogarnęły ściany willi Dzięki szyb­
kiej pomocy, ugaszono ogień wkrótce i zajęto się 
ratunkiem nieszczęśliwych ofiar katastrofy. Panią 
Sibon znaleziono ciężko poranioną, mąż jej miał ca­
łe ciało zamienione w jedną wielką ranę i umarł w 
kilka godzin pemm. Pani Aymes poniosra nic nie 
znaczące uszkodzenia. Pierwsze śledztwo wykryło, 
że wybuch był następstwem zbrodni. W pukcju sy­
pialnym małżonków Siąon znaleziono drev/ iia«c- na­
czynie napełnione materjałami palnemi i wybucko- 
wemi Podejrzenie padło zaraz na brata przyrodnie­
go pani Aymes, Kazimierza Aymćs, byiego podofi­
cera, który mieszkai w Duinson. Od niejakiego cza­
su był on w niezgodzie z rodziną. Przyczyną stra­
szliwego zamachu była zdaje się chęć odziedzicze­
nia majątku^ po bogatej siostrze. Natychmiast zarzą­
dzono rewizję w jego domu i pod łóżkiem znalezio­
no ukiyti rozmaiti materje palne, jak proch, naftę 
i siarkę oraz lont świeżo ucięty. Prócz tego znale- 
źb się dwaj świadkowie, z którycn jeden spotkał 
Kazimierza Aymós w nocy na drodze do St. Julien, 
a drugi z nich widział jak Aymćs kupował naczy- 
nió drewniane znalezione pod łóżKiem małżonków 
Sibon. Dalej znaleziono w parku otaczającym wllę 
nóż, który świadkowie poznali jako należący do Ay- 
mesa. Pomimo to w sądzie zbtuduiar: stanowczo
twierdził o swej niewinności Sąd skazał go i>a 20 
lat ciężkich robót.

O g i-o tS M iii*  U t tę a u n .© ,  i G c y t a c j e .  Koalność 
pod liczbą 18 w Lohorodczanach. Cena w yw ołan ia  180 
złr. — Realność uod 1. 218 w Bohorodczanach. Cena wy- 
woł 310 zł”. — Realność pot 1. 332  w Bohorndczanaęi-. 
Ceua W'’Woł. 300 zir. — Realność nad I, 27 w Kamieniu,
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sąd pow. Nisko Cena wywoł. 80 złr. — Realność pod 1 , 
32 w Kamieniu, sąd pow iat Nisko Cena wywoł. 60 złr. 
Realność pod 1. 32 w Kobyla, sąd powiat Zbaraż. Cena 
wywołania 239 zlr. — Realność pod 1. 7 w Przysiekach, 
sąd powiatowy Jasło - e n a  wywoł 10r 0 złr. — Realność 
pod 1. 157 w N astosowie, sąd pow iat. M ikulińce. Cena 
wywołania 1000 złr. — Realność pod 1. 119 na Zniesie­
niu, sąd powiatowy Lw^w. Cena wywołania 1190 złr. — 
Realność pod 1. 138 w Z b irażu , sąd powiatowy Unnów. 
Cena wywoł. 215 złr. — Realność pod 1. 207 w Golco- 
wej, sąd powiat. Brzozów. Cena wywoł. 200 złr. — Real­
ność pod 1. 252 w Wiszence, sąd powiatowy Jauów. ( ena 
wywołania 165 złr. — Realność pod 1. 64 w Wolicy, sąd 

owiat. Ropczyce Cena wywoł. 112 z łr — Realność pod 
65 w Budzanowie r ena wywoł. 550 złr. — Realność 

pod 1. 46 w Dobrotowie. iąd  pow. D alatyn. Cena wyw. 
90 złr. — RDa'ność pod 1 11 w Jaroszowicach, sąd po- 
w - t .  Wadowice. Cena wywoł. 440 złr. — Realność pod 
1. ^8 w Pawłosiowie, sąd pow iat. Jarosław . Cena wywoł. 
100 złr. — Realność pod 1. 50 w Kutaoh. c 0na wyw 200 
złr — Realność pod 1. 22 w Kantorowicaoh, sąd pow iat 
Kraków. Cena wywoł. 350 złr. — Realność pod 1. 11 w 
B ati wicach, sąd powiat. Kraków. O n a  w /w j i. 3800 złr. 
Realność pod 1 13 w R eczpolu, sąd pow. Przem yśl. Ce­
na wywołania złr — Realność pod 1. 408 w K rako­
w ie. Cena wywoł. 18.894 zlr.

r

11 Dla nadzoru fabryk i rękodziclni usta­
nawia się inspektorów przemysłowych, których 
obowiązkiem będzie mianowicie przestrzeganie 
ścisłego wykonania przepisów wyżej pod 1. 9—11 
zamieszczonych.

13. Izby rękodzielnicze ustanawiają dla ka­
żdego rzemiosła najniższe płace.

14 Fałszowanie żywności i wszelkie inne 
oszustwa przy sprzedaży żywności podlegają, jak 
najostrzejszym karom.

Zgromadzenie „robotników**
dbyte w niedzielę w sali „Gwiazdy" powzięło 
astępuiące ucńwały :

Zebrani robotnicy lwowscy oświadczają, że 
się obecnemi ustawami wyborczemi po- 

tywdzeni i żądają jak najrychlejszej zmiany 
dynacyj wyborczych do llady państwa, do sej­

mu i do reprezentaeyj gminnych na zasadzie po­
wszechnego, bezpośredniego prawa wyoorczego.

Zebrani robotnicy oświadczają się przeciw 
projektowi nowej ustawy przemysłowej i pona­
wiają rezolucje co do reformy przemysłowej przez 
Wolne Zgromadzenie robotników lwowskich z dn. 
28. grudnia 1879 r. powzięte, a w petycji do 
Rady państwa wniesionej wyrażone, które brzmią 
jak następuje :

1. Wolność zarobkowania ma być zupełną. 
Wszelkie ograniczenia takowej^' jak : wykazy i 
odb> tej p rak tyk i, taksy i opłaty i t. p. zno­
szą się.

2. Korporacje przymusowe mają l)v5 znie­
sione. Miejsce ich zajmą wolne stowarzyszenia, 
zorganizowane podług osobnej ustawy i popiera­
ne przez rząd. Stowarzyszeniom tym widno bę­
dzie tworzyć związki między sobą.

3. Mają być urządzone osobne sądy polubo­
wne dla spraw przemysłowych, a mianowicie do 
godzenia sporów między pracodawcami a robo­
tnikami. Sądy te powstają w drodze powszechnych 
wyborów z ogółu robotników i praeoduwoów, na 
zasadzie zupełnej równości praw.

4. Zapro wadzenie kas zapomogowych dla ro­
botników z organizacją odrębną, ściśle określo­
ną, jest obowiązkowem. Od pracodawców wyma­
ga się odpowiednich wpłat do funduszu k a s ; ro­
botnikom zaś służy prawo zarządzania niemi sa­
moistnie .

5. Ustanawia się Izby rękodzielnicze w głó­
wnych ogniskach przemysłu. Izby te składają się 
z samych hl ko fachowych, wybranych przez 
ogólne glosowanie tak prąci (dawców jak i robo­
tników.

Robotnicy pomocnicy mają w nich zapewnio­
ną odpowiednią ilość krzeseł.

fi. W każdej większej miejscowości mają być 
urządzone sz k o ły  przemysłowe, w których nauka 
teoretyczna ma bvć (połączoną z praktyką ręko­
dzielniczą (wzorowe warstaty).

Nauka w tych szkołach będzie zupełnie bez- 
latną.

Koszta w głównej części ponoszą gminy. Do 
ewnego stopnia jednak konkurować winni sa- 
oistni przemysłowcy.

7. Umowa między pracodawcą a robotnikiem 
być zupełnie wolną. Ztamanie umowy robo­

czej przez robotnika nie ma być karane w dro­
dze karnej.

Szkody wynikającej ze złamania umowy po­
szukiwać należy w zwykłej drodze.

8. Za uszkodzenie lub zabicie robotnika przy 
pracy odpowiada w zupełności pracodawca o ile
ie  u d o w o d n i, ż e  z a w in ił sa m  ro b o tn ik , lu b  za - 

Ił n ie u n ik n io n y  p rz y p a d e k  (,vis m a jo r) .
9. Mają być wydane ścisłe przepisy zdro- 

otne co do urządzeń w rękodzielniaeh itp. Na- 
uszający te przepisy będzie surowo karanym.

10. Godziny robocze dla robotnikuw nie mo- 
ą przenosić 10 dziennie. Robotnicy młodzi (od 
at 14 do 18) nie mogą być zatrudnieni dłużej 
ak godzin 8 na dzień; dzieci zaś niżej lat 14 
ajdalej U godzin.

11. Zajęci dzieci kobiet w fabrykach ma być 
yć ograniczone surowymi przepisami w celu 
brony ich od szkód fizycznych i zepsucia mo 
alnego,

Rolnictwo przemysł i handel
Z a k ł a d  r y b n y  w dobrach rządowych. Naczel­

n ik  dyrekcji domen i lasów w B olechow ie, pan Siegler 
postanowiwszy urządzić! w dobrach rządowych zakład rybny 
polecił obecnie inż. budown. p. E. Skowrońskiemu, zwidzić 

tym c-du p strągarn ię  h r  A rtu ra  Potockiego w Dubin, 
cc też p. Skowroński d. 25. stycznia za uprzejmem po­
zwoleniem hrabiego uskutecznił. Życzymy, aby ten  poży­
teczny zakład przyszedł jak  najrychlej do skutku

P f r d w o ł o c z y i k H  31. stycznia. (Sprawozdanie 
targowe). Ceny: Pszenica biała (za 101 kilog. b ru tto  wraz 
z workiem) złr. 10'60 do 11'—, pszenica czerwona 10-30 
do 10 70, pszenica żółta 9 90 do 10 30, żyto 9'50 do 
9 75, jęczm ień browarny 6 50 do 7"— , na  paszę 5 60 (lo 
6 '—, owies 5 60 do 6 80, g^och kuchenny 9-50 do 9 75, 
groch na paszę 8-20 do 8 40, hreczka 6 25 do 6 76, ku- 
kurudza — do —' —, rzepak 1125 do 1170, rzepik 
10"— do 10-25, konic.z czerwony złr. 4 0 — do 48 —.

U sposobienie: słabe — dowóz : średui
W  ciągu ubiegłego tygodnia t. j. od 24. do 30. sty­

cznia wywieziono z tą d :
P s z e n i c y  do Niemiec 66 wagonów, do Szw ijea- 

rji 15, do Szląska, Czech i Murawy 17, do G alhji 36.
Ż y t a  do Niemiec 12 wagon., do Czech, Szląska i 

Morawy 8 , do Galicji 6 wag.
J ę c z m i e n i a  do Niemiec O wagon., do Galicji 2.
O w s a  do Niemiec O, do Galicji 3 wag.
i i  r o c z k i  do Niemiec O, do Galicji 2 wag.
G r o c h u  do Niemiec 0 wag., do Szląska, Czech i 

Morawy 1, do Galicji 3 wagony.
P r o s a  do Niemiec 0, do Galicji 2 wag.
Wagony oznaczają 10.000 kilogram ów  brutto . — R u­

ble 1225/.. A. L i  b r  o w ic / . .
W iedeń 31. styc/nia. Wczoraj odbyło się w 

gmachu ministerstwa wspólnego pod przewodni­
ctwem Edmunda Zichego zgromadzenie w celu 
ukonstytuowania się przedsiębiorstwa przemysło­
wego „Bośnia." Po przyjęciu poddanych rewizji 
statutów, stwierdził przewodniczący podpisanie 
preliminowanych kapitałów spółki, a zgromadzę 
nie, przystępując bezzwłocznie do prowizorycznego 
ukonstytuowania Towarzystwa, wybrało Radę za- 
wiadowczą złożoną z ośmiu członków, która peł­
nić ma swe obowiązki aż do stanowczego ukon­
stytuowania się przedsiębiorstwa. Postanowiono 
też bezzwłoczną wpłatę trzeciej części podpisane­
go kapitału do kasy Ztkładu kredytowego. Tym­
czasowy kapitał składa się ze J 00 kuxów (akcyj) 
po 3.000 zlr., podpisanych przez pierwszorzędne 
lirmy. Administracja „Bośnii" wzięła udział w 
Stowarzyszeniu podpisem na 20 kuxów. Towa­
rzystwo zajmie się przedewszystluem wyeksplo­
atowaniem otworzonej już częściowo bogatej 
warstwy rudy chromowej, zapewniło sobie jednak 
i niektóre pokłady ołowiu i rtęci.

W Berm e na Morawie zbankrutowała wielka 
fabryka słodu pod firmą Maxa Kaufmana. Passy- 
wa wynoszą 260.000 złr.

W Pradze rada ekonomiczna zwołała an­
kietę w sprawie kultury chmielu i handlu nim.

koryfeuszów centralizmu. Widocznie są skonster­
nowani awanturami we własnem łonie. — Na 
przyszłą niedzielę jest zapowiedziany wiec chłop­
ski w Kufsteinie.

W Pradze odbyło się zgromadzenie ludowe 
pod przewodnictwem roboiuika Sallera, tego sa­
mego, który niedawno zrobił psotę Młodoezeehom, 
zakłócając ich wiec. Zgromadzenie to uchwaliło 
domagać się zupełnej swobody przemysłowej.

Tribune donosi, że Koło polskie w ogólności 
godzi się na wiadomy projekt Lienbachera do 
reformy wyborczej z zastrzeżeniem niektórych 
poprawek. Podczas narad nad wnioskiem tym 
zabierali głos pp. Grocholski, Hausncr, Madejski, 
Wolski, Czartoryski i Dzieduszycki.

Według informacji Narudnich Listów , ogni­
skiem intrvg przeciwko gabinetowi Taatfego są 
salony ks. Karola Auersperga. Odbywf ją  się tam 
ciągle konferencje byłych i pensjonowanych mi- 
nijtrów, biurokratów i baronów giełdowych. Inny 
konwentykel tego rodzaju został odkryty u je­
dnego szefa sekcji w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Usłyszymy więc zapewne o nowem 
jakiem przeniesieniu lub pensjonowaniu.

Pod tytułem „Serbja i jej polityka" Umieścił 
d. 30. zm. dziennik belgradzki Istolc bardzo zja­
dliwy artykuł przeciwko Austrji. „Austro-Wę- 
gry — czytamy tam -— chcą nowe zagarnąć 
prowincje. Dla tego naczelną zasadą polityki na­
rodowej powinna być n i e r o z ł ą c z n o ś ć  Ser -  
b j i  od Ro s j i ,  i silna wiara w potężnego rosyj­
skiego brata. Kto nie trzyma się tej narodowej 
serbskiej polityki, ten jest zdrajcą narodu."

Zewsząd potwierdzają, iż na wielkim m ityn­
gu przygotowanym w Rzymie, Garibaldi stary nie 
będzie prezydować.

Gambetta dawał w sobotę bankiet dla wszy­
stkich komendantów korpuśnyck i wzniósł toast 
na cześc,— pokoju. W ogóle reprezentanci Francji 
ostentacyjnie kładą nacisk naQ pokojowość rnswej 
polityki. Bismarka jednak w blad tern nie wpro­
wadzą.

Cesarzewicz Rudolf opuszcza d. 6. b. m. 
Brukselę i udaje się w podróż na Wscnód.

Tureckie ministerstwo wojny odnowiło kon­
trakty z wojskowymi angielskimi, Którzy służą 
w armji sułtańskiej.

W Skodarze rząd zabrał składy broni, nale 
żące do ligi albańskiej,

Wobec oświadczeń greckiego prezydenta mi­
nistrów Komundurosa w sejmie ateńskim, iż do 
d. 20. bm. cała armja będzie zmobilizowaną, 
chwile pokoju zdają się być policzone, a zachody 
dyplomacji widocznie już osłabły. Wiadomość 
jakoby Bismark miał objąć ster ich, jest według 
wszelkiego prawdopodobieństwa bezzasadną.

Przegląd polityczny.
L w ów  1. lutego, 

pewną niecierpliwością oczekujemy tego 
numeru Gołosu, który, jak donosi wczorajszy te­
legram, z zajadłością rzucił się aa Polskę z po­
wodu zaprojektowany ch przez Albiedińskiego re­
form. Dziennik ten od dłuższego juz czasu był 
nadzwyczaj pojednawczym. Dlatego byliśmy zdzi­
wieni, co się mu nagle stało. Jeżeli doniesienie 
telegraficzne jest prawdziwe, a nie można,wątpić
0 tern, natenczas widzimy jeden powód więcej, 
aby niedźwiedzich umizgów z Petersburga nie 
brać za dobrą monetę.

Dzienniki wiedeńskie przynoszą bardzo mało 
wiadomości. W niedzielę odbyło się znowu parę 
zgromadzeń. W Wilhelmsbergu włościanie powzięli 
rezolucję przeciwko obciążeniu podatkowemu, do­
tykając także kwesiyi obdłużenia małej posiadło­
ści, prawa wyborczego i zaradzenia włóczęgo­
stwu. Postanowiono wysłać deputację do cesarza
1 zawiązać stowarzyszenie włościańskie. Oprócz 
agitatora Pirki nie było tam nikogo z głośnych

może być tak uregulowany, aby równoważył 
prawie opłatę, uiszczaną przy produkcji ekspouo 
wanego piwa.

Praga 31. stycznia. Rada kultury krajowej 
uchwaliła do stałego wydziału wyorać 4 Niem­
ców a 5 Czechów.

C aptow n 31. stycznia. Okręt przewozowy 
„Krokodyl" przybył tu d. 30. b. m. z posiłkami 
wojska indyjskiego.

Londyn 31. stycznia. Tomasz Carlyle (pi­
sarz historyczny i polityczny) ciężko zachorował. 
W Cork (w Irlandji) policja uprzątnęła wczoraj 
proklamację fenistowską, podpisaną „Dyrektorjum 
narodowe irlandzkie". Daily News dowiadują się, 
że rząd zgodził się na zasadę zamknięcia obrad 
i jeśli nastąpi kryzys, przedłoży Izbie niższej 
stanowcze propozycje.

Londyn 31. stycznia. Times zamieszcza te­
legram z Aten donoszący, że w armji greckiej 
objawia się stanowcza gotowość przekroczenia w 
każdym przypadku granicy, jeśli rząd nie zrobi 
żadnego kroku rozstrzygającego.

Londyn I. lutego. W Izbie gmin oświad­
czył D 11 k e: Zapatrywanie rządu na sprawę
grecką są niezmienione. Rząa angielski nie bawi 
się obecnie odosobnioną czynnością, i spo­
dziewa się, że teraźniejsze rokowania doprowa­
dzą do takiej jedności pomiędzy mocarstwam. 
że sprawa grecka zostanie pokojowo załatwioną.

* P ary ż  31. stycznia. Według doniesień ze 
Stambułu, ambasadorowie rozpoczęli oddzielne 
swoje rokowania na podstawie analogicznych 
mstrukeyj. Przyjęto do wiadomości deklarację 
Porty, iż  b ę d z i e  s i ę  z a c h o w y w a ć  od ­
p o r n i e .

Izba odrzuciła dziś artykuł 26. projektu p ra ­
sowego, mocą którego obraza prezydenta repu­
bliki podpadała kai ze.

it/y ii i  31. stycznia.
315 stowarzyszeń udział 
madzeniu ludu.

Ateny 1. lutego. Wczoraj na posiedzeniu 
Izby prezydent ministrów Komunduros zbijał 
projekt trybunału rozjemczego i oświadczył, że

projektowana konferencja będzie jeszcze bardziej 
szkodliwą Rząd przeto zajęty jest wyłączńie 
przygotowaniami wojennemi, gromadzeniem ma- 
terjałów i budową drog, aby godnie wystąpić do 
okupacji przyznanych terytorjów.

W iedeń 1. lutego.{pryw.) Godz. 12 V,.Skrzyń- 
ski żyje jeszcze, ale stan jego bez zmiany.

Naczelnik urzędu cłowego Paweł C h o l e w -  
k i e w i c z we Lwowie otrzymał złoty krzyż za­
sługi z koroną.

B erlin  1. lutego (pryw .) Beichsanzeiger o- 
glosil ustawę, znoszącą istniejący od roku 1S70 
sąd wojenny dla Alzacji i Lotaryngji

Rzym 1. lutego. (prytv.) Hr. Chambord za­
powiedział wizytę swoją u papieża. Papież od­
mówił grzecznie przyjęcia, jako niestosownego w 
;di wili.

ł ’ g  l i a  w o k y . W i e d e ń  31. stycznia. Przyata- 
wiow. »i galicyjskich 722, w szystkich razem  3229 sztuk. 
Gana galicyjskich lekszyoh złr. 4 9 — do 53 wyborowe 
54-50 do 55-—.

J  Ercyttloj . lotct W Amirowict <6 ScheU. 
W  i e d e ń  1. lutego 1881. 10 godi. 41 min.

Akcje kredytowe . 283'30 Akcje kolei Polud . 103 —
Anglo-Austr . 127 25 2c-frankówka . . .  9 ?8
Unionbank . 117 — Rosyjskie banknoty . 123
Kolej Kar, Lud. —-—

Usposobienie - stało.
W i e d e ń  31. stycznia 188;. 6 godz. 45 min.

Dotychczas przyrzekło 
swój w wielkiem zgro-

Londyn
Srebro ......................
Napoleood'or .
Dukat ces. men. . .
100 marek niemieck.

1831. 5 godz. 40 min. 
Galicyjakie . . . .  
Kolei Rumuńskiej 
Austrjackie banknoty

118 66

9 88 
5-54

57 9 S

12C 70 
65-75 

112 40

Jedu. dl. Paust. w ban. 72'75
„ a  a wsteb. 73 -r-ó

Renta w zlocie . . 88'55
Losy poi. i  r. 1860 —-—
Akcje uanku wiedeb. 817—

„ „ kredyt. 2 3 —
lło s -1 * «  31. stycznia 

Rosyjskie banknoty . 913 60
Akcje kredytowe . . 603'—
Lombardy . . . . 177 50
P a r y ż  3°/< Renta 84 22
T  O i aa g r a i i ]  »  z a r g o  w e  z dnia 29. stycznia 1881.

W IEDEŃ: pszenica 1. 11 60, ivto zł 10 90, okowita 
pr. I0.000 liter-procent. zł. 32 33. BUDA-PESZT : pszenica 
ia kilogr. (na wiosno) zl. ’0-95. BERLIN pszenica ió p i 
na miesiąc bwiecień-maj 209'—, iyto —■—, okowita loco 
53 40 SZCZECIN: pszenica —•—, rzepak na jesień — <—.
PARYŻ: maki 159 kilo zł. 61'30.

W sifŁft. WIEDEŃ: 1 9 ' - ------—. TRYES ':  12 50
HAMBURG : 8-70, na luty marzec 8 90 mark ANTV TiRPJA 
rafinowana 23 25 franków. NOWY YORK: 9 ' - .  BREMA 
8 70. FILADELFIA: »•—.

»i » iMMiieiMi la iiii^ iis  nu ■ in  n !■■■> i' —T~*

O zyt lnik -m ntezrm, którzy W iedeń swidze-ją i p ra ­
gną nsbyć dobre zegark i, polecamy renomowaną 

fabrykę zegarów i zegarków nsn>. F r o m n z i*
w W iedniu, I Rothenth-jrnistraaB-' 1. 9, na >rzeo w ulicy 
W Hz- il Iiusf -owane cenniki na ł.ąćanie g ra t:s i franco. 
C,oxiv nft-tftiNz • mnTJflrrhii I 9P i — t?

Telegramy „Dzień. Pol.“
W iedeń 1. lutego, (pryw.) W stanie choro­

by posła Skrzyńskiego żadnej zmiany na lepsze. 
Do tyfusu przystąpiło wczoraj zapalenie płuc 
Lekarze zapowiadają katastrofo lada chwila.

Wiecleń 31. stycznia. Kolegjuui lekarzy na 
naćzwyezajnem posiedzeniu zamianowało ks. Ka­
rola Teodora Bawarskiego (będącego doktorem 
medycyny) pierwszym swoim członkiem hono­
rowym,

W iedeń 31. stycznia. Pogrzeb Kutsuhkera 
odbył się wspaniale. Uczestniczył w nim cesarz 
i arcyksiążęta.

Polit. Corr. donosi ze Stambułu: Ponieważ 
za zwłokę w odpowiedzi na ostatni okólnik tu­
recki obwiniano gabinet angielski, przeto amba­
sador angielski wyraźnie oświadczył, że Anglja 
nie będzie przeszkadzać ani koncertowi Europy, 
ani wogóle nie będzie robić żadnych trudności.

Komisja budżetowa uchwaliła fundusz dy­
spozycyjny 50.000 gid. W o 1 f r u m oświadczył 
przytem, że z politycznych powodów on i jego 
towarzysze muszą głosować przeciw temu fun­
duszowi. Przy obradach nad preliminarzem mi­
nisterstwa sprawiedliwości na zapjtanie Giova- 
nellego oświadczył Prażak, że zwróci uwagę na 
to, aby posady prezydentów sądowych w Bożen 
i Trydencie nie były złączone w jednem ręku.

W komisji podatkowej petycja piwowarów 
czeskich dała powód do długiej rozprawy. Uchwa­
lono wezwanie do rządu, aby bezzwłocznie zwo­
łał a n k i e t ę  nad pytaniem, czy bez narażenia 
skarbu zwrot podatku od piwa eksportowego

Lina 31. stycznia. 
r,wAw, z Izby handlow ej.
I. Akcje za m u kę  d 900 zł. 
Kolei gal. K arola Ludw ika

„  Lwowsko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal.

,, Kredytow ego gal.
II. Liaoy zastaioms na 100 zł. 
Io w . areii. gal. 5°/0 w. a.

4°/!) » » 6°l>> >1 u u /o
Banku hip. gal. 6°/0

” ” l ”wyloscwalne z l ( r /0 prem.
III. hiaty d łu iiie  na 100 zł. 
Gal, zakł. kred. włość. 6°/0 
Ogól. roi. kred zakład dla

Gal. i Buk. 6°/0 los w 151.
IV. Obligi na 100 zł. 

Iudeinnizacyjne galio. . 
K omnnalna gal. Zakładu 

K red. wiośoiańak 6°/0 . 
Pożyczki Jtra., 1H73 t»°/0 
Lob> m iasta K rak)w - . 

„  „  Stanisławowa
V. Monety.

D ukat holenderski . .
„  cesar ski . . . .  

20 franków ka . . . .  
Pół-im perjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski „rebm y .

„  „ papierowy
100 m arek n . im iecu :h . 
S rebro za 100 zł. . . . 
Knpony w srebrze 110 zł.

Wiedeń, 29. styczni. 
Obligi długu p a  “'t  a. 

R enta papierow a . . . 
„  srani di. . .

złota .

żądają

281 
174 — 
301 
268 —

99 40 
92 76 
99 40 

108 60

100

104 -  

94 -

Losy z roku 1864 3 \  0|o
n ,  .

>i
i)

1860-
1860 4
1864 .
1864 ‘/, 

Como-Reuter .
Ob7*gi indemnizacyjne.

Cne k i e ......................
Bukowi ns*_ . . . .  
Galicyjskie . . . .

99 20

’02 60
102 60 
20 76 
2f

6 68 
6 60 
9 42 
9 76 
1 66 
1 24 

6E 30 
100 60 
100 26

72 70 
TA - 
88 60 

120 25 
131 — 
134 50 
172 75 
’71 60 
28 —

105 60
98 —
99 —

p/ai 9

278 
171 
298 — 
365 —

98 60
91 85 
98 '0

102 70

98 75

102 r o

92

98 £>

101 
101 

19 25 
24

N iższo-austrjackie . . .
W 'ższo-austrjacki« . .
S z l ą s l d e ...........................
Styryjskie.....................
Siedmiogrodzkie . . .
W ę g ie r s k ie ......................

,, z Wlauz. Ib67 
Obligi po i. kolei węgi *r. 
Renta węgierska złota .

„  za kolej wscb.

Akcji bankowe.
Angin - austrjack. Banku 
Ziemskiu kred . węgiersk.

„  ,, austrjack ie
Z akład  krad. d. hand, ip r .

,, węgierskie 
Bańk depozytowy . . . 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Gal. banku hipotecznego 

d la  hand., ip rz . 
Austro-węg. ta n k u  N.-B. 
Bani kredytow y realność. 
Unionuank

48
*0
84
64
50
22

5
6
9 
9 
1 
1

57 76 
99 50
9S 25

72 66 
"8 8* 
88 45 

119 76 
131 60 
184 
172 25 
170 76 
27 -

104 50
97 —
98 50

Ikcjc kolei.
Kolej A1 ćrechts . .

„  A ifóld-Fium e . 
egl-ąń p* na Dunaju 

Kolej E lżbiety  . . . 
półn. Ferdynanda 
F ranciszka Józefa 
g. K arola Ludwika 
Koszycko-Oderberg. 
L i h i ,-C zer.-Jaska 
Półnc o. - austriacka 
_  >>„ lf L it. B 
Rudolfa . . . 
Siedmiogród zka 
tow arzysł wr państ. 
połudn (Lombardy) 
Cisańska . . .
węg. g . Lupkowska

L o s y .  
R egulacji D uaaju . . 
Prem iow e W iedeńskie 

W ęgierskie 
,, T ure ik ie  . 

Kredytowo . . . .  
K lary ...........................

u
»J
J)

J>
łl
)»
»ł
))
3)
51

żądają. p l ł ią lżądają płacą

106 - i 05 - żeglugi par. na Dunaju 105 50 l05 —
------- 103 - Legiewicha . . . . — — 17 60

102 — irakowfikie . . . . 19 76 l £  25
105 50 104 50 Kiaata Budy . . . . 4x — 40 —
94 60 93 50 Pałff” S5 25 37 76
9" — 96 50 Rudolfa . . 19 — 18 50
96 60 95 50 3aln.^ . . .  . . 49 — 48 60

IZł 75 125 2 3t. G eno ia ..................... 47 71 47 2 -
109 45 109 30 Jtanisławowsaie . . 25 75 25 2S
86 50 86 25 W aldsteina . . . . 33 - 32 —

W indiachgratza , , . 38 25 87 60

127 70 127 40 Obligi pierwszeństwa.
-• — -■ Albrechta ...................... 89 TO 89 25

240 60 259 50 Elżbiety . ■ 99 60 99 —
283 30 283 10 Ferdynanda p ó łnocna . 

Franciszka Józefa . .
106 25 105 76

260 50 260 - 101 40 101 —
222 — 221 - Gal. K arola Lud. , Em. 104 - 103 60

—  — — . — „  „  „  U. „ 102 — 101 70

_ Koazych- Oderbergs ;a 
Lwowsko-Czern.I Em.

91 55
92 60

91 36
92 —

824 — 822 - ł> j j  II, „ 98 — 97 60
184 — 18/ 60 R udolfa ........................... 97 50 97 25
116 60 116 25 Siedm iogrodzka . . 84 - 83 76

Kolej państwowa . 178 — 177 —
„  połudn. (Lombr. 
„ Cisań. towar?

127 60 127 —
86 76 85 75 101 60 101 25

167 75 
576 -

167 25 
574 —

Węg gal. Łupkowaka 87 - 86 80

202 - 201 50
2485 248) W a l u t y .

180 60 180 — Drntaty ważne . . 5 67 5 56
279 26 278 76 20 frankówki . ■ 9 36 9 37
132 - 181 60 Im perjały roayjaL'- 9 67 9 66
173 76 178 25 Fnnty  gzterl. angielsk 11 84 11 80
187 75 187 ?fi L iry tureckie zł -te 

Srebro za 100 zł. .

10 64 10 62
237 - 236 50 ----------- —  —
164 6( 164 26 Kupony srebf. za 10C —  — ~~ —
147 25 14t> 76 Marki niem . za 100 uai 68 0 58 —
477 76 277 50

1AQ
Ruble papierowe . 123 50 123 —

1LM  O V

247 -
i u o  —

246 50 .
148 - 147 60 Warszaw* 29. atyczma

4°|# L isty  zastawne II ----------- 99 76

113 2^ 
116 6C 
107 76 
22 5C 

178 7

113 -  
116 — 
107 25 
22 1C 

178 25

kupor
5°|0 Listy zastawne 136C 

kupor
4°|, L isty likwidacyjne 

kupor

041
99 20 
051 
86 2C 
064

-----------

-----------

40 8( 39 bC

W  Pr zew yb orne 'W
praiZ „ S o e * “  sprowadzane

ERBATY
chińt kie

- - C ena zaa mianowiCuu: p ó ł kilo
1 T u  u żóPr kwiatowa aromat. 4-40
2 Juntojozan biało kwiat. ,
8 Nandzyn czarna rrom at.
4 Sauohong . mało narkot 
6 Cong* ozarna familijna
6 WyUewkI Ie1 b olane
7 WyalewM z najlepszych herbat I N

W A  po tanioh stałych eonach, i 
najtaniej w handlu 5 - 0 i

MARKIEWICZA
we, Lwowie Rynek 1. 42.

i i m a i i i i k
ftkomite powodzenie

O U TIH E
jaot 10*1 9

Inczka ryżow a  
przy g o to w a -*  r B izm u ten  

tego to driaia noagiltwie- aa skórę | 
lą d o it i ią io a *  p n y o ta je  d « , 

o la ła , nadaje
•rz« iwbioii naturalną.

C li. F A Y
M(*wmyn Farf*m w Faryi*

■i aa ality da li Paht, I 
-taó noSaa we Lwowie w aptekaa> 
■yłaaOwaUogo, F. Mikołajska, tu 

asagasyuoh galaateryjayek p 
mkJ-rc. Jakla T Alfreda Diiko* 

o, r;flOia Felntnaka, w Gkeraiow-
w apt. Iłeltakowskiaga,

Ogrodnik, j U^Oda OSObft
żonaty la t |3 2  z wyższem wykształceniem bardzo w ykształcona, biegła w języku 
teo re tycztem  i d ługoletn ią  p raktyką , francuskim, niem ieckim i włoskim, posia- 

poszukuje po tady  zaraz lub później. Idająca muzykę i śpiew, praktyczna gospo
Łaskawe zapytania npraaza adreso 

wać pod lite ram i V ' .  poate restante 
Stryj. 1249 1 - 9

dyni, poleca się do tow arzystw a i zarządu 
domena, za mierne wynagrodzenie. Wanda.
H aupipost-restant, Wien. 1254 i —i

4  Galieyjski B ank  K redytow y
T  podaje do wiad unośei,  ie

% z dniem 1. lutego 1881
obniża stopę procentową

C. b. uprtjrw. galic. akcyjny

H IP O T E C S H Y
W E LWOWIE,

■ w y d a j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe
3°/0 płatne w 8© dni po wypowiedzeniu.
4°/o » „ € © , „

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 ‘///o  
A s f g n f i t y  k a i ^ w e  z 60 dniowem wypowiedzeniem, 
będą oprocentowane od s . n u i r ę a  l S S i  po­
cząwszy tyltco pa 4u/0 z zatrzymaniem dotyc'icza- 
sowego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
J  m -

(Przediuk nia będzie płacony) 1U S  9—0

od na Isiazeczti oszczędności

x  5 wio n a  4 1!
O

|2 |0
J  i że od tego dnia wszystkie w obiegu znajdujące się

4 ksiąteczki wkładkowe po 4 VI*
^  oprocentowane będą,
^  W© Lwowie dnia 25. stycznia 1881. 1235 3-3
A . (Pizedruk r ie  będaie op’aoony). M l  y  3**A* « > J » «
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X
FOSFORAN ZELAZA

p. ŁKIkAS, Doktora Umiejętności,
8, ulica V i\ienne.

Środek len
> pi©n 

on  n ajw ięcej

^  s ta n ie  c iek łym  bez  s m a k u  ż a d n e g o , p o d o b n y  do w ody  .
W sob io  p ie rw ia s tk i wyrabiaj.'!©® i k ości. / ,e  w sz y s tk ic h  p r e i ia r a t tw  zeLrzistyciJ jcał 
on  n a jw ięce j ra c jo n a ln y  i dialogi.' to  p rz y ję ty
B ard zo  d o b rz e  siy  n a J ii je  do  te m p e ra m e n tó w  ......... .—  . - .
rozw oi c ia ia  ie st trudv  y, m b  z o s ta i sp o z n iu n y , d la  p an  c ie rp ią c y c h  n a  m sz n o s u e  buie^ci 
• ■ w y n isz c z e n ia , b ia ły ch  u p ła w o w  lu b  b ra k u  re g u la rn o śc i.

zost.-ii nr/c.-. u a j /.u ak n in it3 /y ch  
n ilodyoii p an ie n e k  d«1pk3/tnyeti

. . . . . . . . ................    ... , , - -y, dla pan cierpiących na ni**ti'»
żoi i J k a  p n c lu id /ą c e  /. u la d a c z k i , w y n iszcze n ia , lu a ly ch  u p la w u w  lul* b r a k ,  reg  - .
d h  dziec i b la d y c h , w ą tle j b u d o w y  i d e l ik a tn y c h  i d la  w sz y s tk ic h  o só b  c ie rjilący cn  
z  n ic d o k rw is f lrc r . S k u teczn y , s zy b k o  d z ia ła ją c y , m -g ą c y  b y ć  z n ie s io n y m  p rz e z  n a jd e li 
tn ie js  a o lndki.M -ndek b n d e  sp raw  r a n i  z a tw a rd z e n ia , a n lD ie d z if t la s z k o d l lw le n a z c D y  
O to  s ą  p rzy m io ty , d .a  k tu i ycb  użyc ie  je g o  z a le c a ją  le k a rz e .

P '.a  uniki.-ienia ] :c/.:i> - ii fa łsz e rs tw  i n a ś la d o w n ic tw a , ż ą d a ć  aby stempel rz ą d o ­
w y frane nzki k u lo m  1 ' ' ie śk ieg n , s tó so w m e  d o  p r a w a z 2 b  L is to p a d !  U T73,m arka 
fa b ry c z n a  . podp is G l lM U U  L T  e t O O JaP . z n a jd o w a ły  e le  n a  Jedne j e tykeo ie .

Doata.: n. . n w g łó w n y c h  a p te k a c h  w P O L S C E  i w  A U S T H Y l .

1 *
DueśM n o f  « Lit9wi* w :«

K o w t i  n l e p a s o n e  s r e b r o  b r i t a n i*
b ę d z i e  p r z w i e  r o z d a r o w z n e  t

Przyjęty od z-rzą^u masy upadłą; 
w ie k k le j a n g ie ls k ie j

fabryki wyrobów 
s r e b e r  b r ita n ia
olbrzymi ik fad sprzedaję » pcwodu zna­
cznych wypłat terminowy- h i uprzątnie 

nia l o k a l u
7 S  p r o c e n t  n i  A e j  w a r t o ś c i  

s i ą z u n b n w ą f  c a ;  11 p r a w i e  
r c a d i t  o w M ję

T 'y l k o  iza  3  * ł r .  8 D  c n t . ,
czyli ledwie połowę wartości kosztów » y 
obu, otr?y~ia każdy następujący oerwis 
adalny z litego s-ebra britania, który 
ta^nisj 85 złr. ko3zi weł, i  nadto za 
białośó trwtsą gwarant ;c ’ o 25 lat 
6 co fća  itoł. ze sreb. i ang- o-tr ■. 
6 widelców ze sreb. bris jdnej sztu.e 

robione.
6 łyżtk  z p'awde. ang. sreDi-6 britania. 
6 łyżeczek r najlopsz, srebra kr.tani*.
6 pyszn podstawek na noże ze sr. brit 
6 angielskich tacek do k»wy 
1 onochla w jednej sztn e
1 lita warrfcha do mlrka ze ireb. bnt. 
t  argiel. f ż k i  dla d zec i ze sreb. bi
2 kubki na jaja piękne.
2 łyż«czki do ,iaj za irebra britania.
.■ piękne tacki ba enkier.
1 pieprzniczkr- lub cukrowniczka.
1 sitko do hr-baty najlepsze.
2 pyszna lichtarze salonowe.
3 pyszne alabastr. nasadki do lichtarzy. 
2 piękne c:żelowane tablociki.

60 izttk .
Wszyątkie tu wymienione przedmioty 

v. ilości 60 sztuk korztują razem 
f f *  lyfJto 0  m i r .  8 0  c n t .  “M i

Zatpowiemr za pobraniem lub na 
derłau-‘ m gotówki z9łał wia jak długo 
ztpas narrzy 10T3 11- 1

h e r e a n  k a u f m a f n ,
e £ Ó W K V  S K Ł A D

iabryki wyrobów ze srebra br tania w- 
Wlednln, stad , Flelsobsiark 6. 

g b i ' Betki podziękowań posiadam t 
mo a  bini Mi

III
T > l k o

aa Mfii czas jaszcza
w y sta rc z y  zapaa to w aró w  ze s r c W r f t W r i l a -  
n tŁ , pochodz%cyoh z  pew nej m aB y^konkur- 
sow ej. G dy ra e c iy  te  sp rzed aw an e  b y w a ją  
W m ałych  p a r t ja c h , w ięc  k ażdy  m oże n a s tę p u ­

ją c y  g a rn i tu r  nab y ć

^ p r a w i e  z a  d a r m o , —
Z a n ad e słan iem  k w o ty  7  z ł r ,  lub  sa  

lio zk ą  po cz to w ą o trz y m a  k a id y  n a s tę p u jący c h  
49 p rzed m io tó w , k tó re  n a w e t po 25 le tn io m  
u ży c iu  p o zo s ta ją  ta k  b ia łe  j^ k  13 -ła tow e sreb ro , 
za  co p rzy jm u je m y  g w a ra n c ję  I ta k :
6 nożów  sto łow yoh  s ang ie lsk lem l o s t r z a m i ,
6 n a jlep szy ch  w ideloów  ze s re b ra  B r t ta iu a ,
6 C ię ik ioh  ły ż ek  ze s re b rr  B r ita n ia ,
6 na jlep szy ch  Łyźeozek d o  k aw y  i e  s re b ra  B rit., 
6 n S le p .  podstaw ek pod noże ze s re b ra  B rit , ,  
1 c iężka  ohoohla ze s re b ra  B r ita n ia ,
1 c ię ż k a  chochelka do m le k a  ze s re b ra  B ritan ia ,, 
6 na jlep szych  filiża n ek  ze s re b ra  B r i t a n ia ,
S e legaaok le  lic h ta rz e  ze s re b ra  B rita n ia ,
1  w ielka ta ca  ze s re b ra  B r i t t a n i a ,
8 p ię k n e  c iężk ie  k ie lichy  do Jaj ze s re b . B r i t . ,  
i sitko  n a jlep sze j ja k o śc i ze s re b ra  B r ita n ia , 
1 z n a k o m ita  c u k ie rn ic z k a  i p ie p rz n io z k a ,
3 łyżeczk i do ja j  s  s re b ra  B r it ta n ia ,

W szy s tk ie  w ym ów ione te  52 p rzep y szn y ch  
p rzed m io tó w , k tó re  p ie rw ej k o sz to w a ły  30 z ł . ,  
i a„i_ * ł - i  2j r< p o zw a lam  sobie

Wł . . p ub licznośc i, aby  m ojego
In se ra tu  n ie  u w a ż a ła  za

A n o n s  s z w  i p d l e r s k L
k tó ry c h  oeta tn iem i czasy  ty le  s ię  nam nożyło*  
Z a rz e te ln e  w yko n an ie  po leceń  ręozy  m o ja  od 
la t w ie lu  zn an a  z  rze te lności firm a. T y siące  
p edz ieknw afi i dodatkow ych  zam ów ień  od osób 
►owainych św iadczących  o doborze i dobroci

oho® rz e te ln y  l d o b ry  to w a r  a  nife ta n d e tę  
dostać  za sw oje p ien iąd ze , te n  n iechaj s ię  / 
oałem  za u fa n iem  udxi do je d y n eg o  dostaw cy  
p raw dziw ego  to w aru  1051 1 2 -1 2

Ł .  N E L K L ^ A .
Główny skład fabryczny sreb. Britania

W I E N ,
M a r i łh i i f ,  Windrnuhlgasse 26 .

J .łe lL  to w ar Bię n ie  po .Iona , 
obow iązu ję  się pub liczn ie  zw rócić  piciu.-. 
be/, ż a d n e j tru d n o śc i. D la  u n ik n ięc iu  Ia L /-  
i rr.^ /ę  noble dobrze w p am ięci zachow ać 
1 d •aHTduie podać uLioę,



D Z im riK  POLSKI.
• ’ k3wT.-»-rr '.UćAttoUw&w-e.a.n

C H U S T K I
w łó c z k o w e .

'■ 7 '  w iaty francuskie, pióra strasie  i 
fantastyczne do ubierania kape­

luszy.

H t s t ą ż k i ,  aksam itk i, weloniki ga 
W  zowe i koronkow e, siatki jed-; 

wabne na głowę. j

^ 4  arn itu rk i koronkowe i płócienne 
wIW kołnierzyki, manszety w najno­

wszy m guście.

n  ękawiczki jak  najlepsze pragskie, 
* * '  gla i jelonkowe od 2—8 guzi­

ków również jedw abne i nicianHe.H A L K I
SPÓ DNICZK I try k o to w e . •

f j k  abotki, kryzki najm odniejsze, „Sztu- 
^ 4  a rd “  białe, czarne i cremowe.

'HTJanschoniki, chustki koronkowe i 
-®- gipiurow e, barbki, chustk. do nosa 

fularowe i batystowe.

■  Isończochy saskie cztero-drutowe, 
“»■ fil d’ecosąe jedw abne, baw ełniane 

i wełnianne.

&£ zaliki jedw abne, kusardki ,  kraw atki 
szpilki do kraw atek i spinki do 

przodów i manszet w największym 
wyborze.

KAMASZE włóczkowe
M EoZTY filco w e .

Poleca
znany z taniości

i loiroiep towaru

H I O I Z Y N  D A M S K I

I M A
n rl i

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I.
S iM r ą t i s ł ^ .1  TSfcęL

Księgarnia F. H. RICHTERA (H. Altenberg) we Lwowie
otrzymała na szład główny następujące dzieła :

H E L E N A
P o e m a t n a  tle  k rym ak iem  p rzez

1251 1—2 S ta n is ła w a  K n c i e w ik i e g o
pr*.y tem  : B a ra n e k , tłóm aczony  z ru m u ń sk ieg o , B azy la  A le k a a n d rij. — D osto jeństw o  kob ie t 

z  n iem ieckie®  i F r .  S zy lle ra . -  S łow ik  i d z ie r la tk a , B a jk a .
W *  C ena 1 złr. 20 ct. — z p rz« 3 y łk ą  pod o p a sk ą  1 z łr . 35 c t . “W U

Przypowieści, Legendy i Wiyśli z Talmudu i Midraszu
spo lszczone p rzez  i ) a n i a a  K n M tlo .

C ena 1 z łr . 50 Ct. — z p rz e sy łk a  pod o p a sk ą  l  t ł r .  65 c t .  “W Ę  
Z a m ó w ien ia  zam ie jsco w e u p ra sza  się  z za łącz en ie m  kw o ty  p rzek a zem  pocz to w y m  f  n r*e- 

s y łk a  n a s tą p i o d w ro tn ie  pod o p ask ą  za recep iaem .
L w ów , w S ty c z n ia  1881.

H K I .g a r n l a  F .  H .  B l c h l e r a  ( B .  A l l n W r f )  j

Z powodu śm ierć s. p. I c n d a l f a ,  S c h o n u  przyznał c. k. sąd 
powiatowy jako urząd >p;eknóczy dla maloletnioh dzieci tegoż reskryptem

k  
x
*

z dnia 3. Stycznia 1831 "r. zezwolił aa 2188 "g— 6

Z u p e ł n ą  w y s p r z t d a ż  h a n d l u  s e b l i ,

[ luster, pająków, chodników i t.
i duiąd prowadzony pod firm ą:

i R .  S c ł i ó n  i  G e b h a r d t
f  po cenach szacunkowych ( \  j. przez oceaicielów sądowych) przeznaozo- 
k nych do dm* 1. Lutt go b. r ., rd kto-ego czasu lokal ten (w Hotelu 
r Langa) oddanym być musi.

4 4 4 4 4 4 4  4444*1414 >4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  
f  - M B a B i e a - j f e s * .

* »

frnf-ffo ; ola 
i zasiewami

F O L  W A B R
w horodeńskim powiecie *?4©  m e ^ u w  
i ogrodów, z odj >vt iednierrii budynkami

♦ na lat siedm do wyd ierżawienb.
-£► Bliższe szczegóły pola Tomasz Żmudziński

Larga we Lwowie.

44w  hotelu Ą,
1212 3 - 3

4--H4-444444441*(4444444 4 4 4 4 4
■ w—W iw tm ■1'HWMumi ugwTOi.-gyTtm-MH

Mam -̂o.«Ji.czyt niniejszem podać do łaskawej wiadomości Wysokiej 
^/'.aolicie i  P, T. Szanownej Publiczności,

t e Z

I
I
i

O d l a t  1 2  la t n ie j ą c e

Biuro umieszczeń
JUSTYNY JĘOBZmiEJ

w  K rak ow ie,
przy ulioy Brackiej pod  /. 158,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
grandą, zajmuje się umieszczaniem 
guwernerów, guwernantek i bon, na 
rodowości polsk;e j , francuskiej, an 
gielakiej i niemieckiej. 1022 5 — e 

(Listy przyjmują się opłacone).

likier" chiococa
(X.łq u*r Cfa OCL. a  ro  tlflCADB)

Naukowo zbadany, wypróbowany i prz,a  
znakom;* 4 i po’e ony, j»kri doskonały 

absolutnie nieszkodl:W7 dietetyczny

śro d ek
specjalnie na szybkie i przyjemne

wzbudzenie i  wzmocnienie rsłabionej 
zniweczonej 1045 10 12

s i ły  ż y w o tn e j m ęak ie j
wzmocnienie nerwów i ich sprężystość 
f dumie a ący w rwym zbawiennie oży­
wiają yn. 1 rozweselającym skutku. Jest 
ran  rem niepoślednim eliksirem uirwer- 
ssln jm , osobli 2 ie  przy braku apety.ta. 
rsem lub. pjz<-i wrnem trawieniu, -a u rze  
Jołądkc • jm  . kurczu, , luma, dijrrhde 
,[flu glow”,  L adaczce żółtaczce, gośćcu, 

Rierjieniach hff*soroidalnych i reumaty­
zmie. Wszystkie te przj padłaśei usuw.* 
jrędko i pewnie LUtler C h to c tes , 
przez co zyskuj# się wysoki i czera iwy 
wiek. Co do strąku przewyższa naideli 
kstŁejsze likiery deserowe. Po-ia lam r 
niezliozone. p na & dziękczynne , sławiące 
doskonałość tego likieru Chiococa a po­
chodzące cd pierwszorzędnyett powag.

Cena. oryginalnej butelki z dokła- 
jnym opisem użycia w S językach $  t i r  

Opakowanie i porto 20 cnt.. '
Fabjryka 1 s k ła d  r a z s y łk e s  , .

A -

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e

me s ło d k ie j  ś m ie ta n k i
po'eca najtaniej sklep korzeń uy

H .  G H W r E R A
Rynek 1. 40 1091 13 - f

dniem I. lutego 1881 obeirou;ę

w  A o t e l n  E u r o p e j s k i m  w e  L w o w i e .
Staraniem mojem będzie dawać potrawy zdrowe, świeże

elegancją.
P r z y jm u ję  z a m ó w ie n ia

na wesela, bale, obiady , ? leeLorki i abonaiuenta.
Polecając się łaskawym względom.

1249 1—2 J a m  E u d e w i c z .

utywa się z nieza­
wodnym skutkiefh 
przec.w : kaszlsn  
norwewym, km— 

ren, asMdtzswl, hezsennsśol i wszelkim 
slerplenlem piersiowym. l ' 6 t  4 —48 

Zadawaluia lekarzy i chorych. Lyże 
izfca od kawy wystarcza. W Paiyżu ulica 
7ivieruw 36, v  aptece Lr, Chabl ; we 
Lwowis w aptekaoh pp. Krzyżanowskiego 
ibok Bi.ygidek i Z. hurera i M rolaijna, 
ł  Drohcbyo»n i apt. S. Dobrzyi_eoViego, 
* Czenuowcaot w apt. J-ftolionowakiegd

^AJSfTOR W TM LA^Y
o . k , n p r * 7 w .  f a l i c ,

lakcyjnego Banka Hipolecznezo
| kupuj* i tprsedftj*

wszys tk i e  efekta i monety
pod w armatami majpnr.ystępmiejszemi.

i°lo l i s t y  h i p o t e c z n e
I | a k o  t e ż

f 5!o Preffliowan̂  Listy Mpoteczne,
R etort w sd ? « g  praw a z d i i s  1. lipca 1808  P" T>. p . '  Nr. 22!
5ii m i.jw. pos'«. % d a ia  17 grmdaia 1 8 7 1 .. ■  i  i b y  «4 ,)ie  do lo k d Ą u it  

f j |b a y it ie łó w  t u d e s z iw y e h .  pm pilareyrb, k a a e jj m altt-ń^kich, w «jskv  
j j |w y e a  i a  kameje słm lb ow e i w adja, t<% w  tym  ktm torze do nabycia

T  W szyrtk id  poleeemia z  prow incji w yk on ają  s ’ę b ezzw ło  
s a l e  »# karaie d z ien a rw  baz irzenia  prow izji. ioio 9

m m m m m m

i\owa wypożyczalnia, książek
polskich niemieolti h i francuskich

A. WOJEWÓDKI
została otwartą z dniem 1. lutego b. r. 
we Lwowie przy ulioy Dominikańskiej 1 4.

Abonament miesięczny 1 złr. 
Bliższe warunki i drukowane 

i a l o g l  otrzymrć lub przejrzeć m *żna 
w w; pożyczalui. l5j>0 1—3

PcBzukuje się

OGRODNIKA
(kawslera), biegłrgo w pie^gnowauiu o 
grodu warzywnego i kwiatowego. Kom 
petenci zcchrą się zgłosić pod adresą: 
W e i s e r  w SasBowie. 1247 i —i

AntBta m  „imilBi strożeni
na Z iolonem  w e  L w o w io  

p o l e c a  w ł a s n e g o  r y r o b n

ś r o d e t  p e w n y  przeciw s o l i t e r o w i

kapsnłla elastyczne olejn rącznitowego 

122a 4- ? (olei ricin'),
k a p s n l k i  e l a s t y c z n e  z  t r a *  

t u  m  r y b l w
oraz przyrządy inhalacyjne, wy­
roby gumowe, kauczukowe, 
perfumy, pudry i mydlą toale­

towe.

O g ł o s z e n i e .  g
Administracja fundacji hr. Skarbka przedaje w  re- ^  

wirze Oparsidm (powiat Drohobycz) 377 dębów mate- 
rjałowych. 1226 2—2 *(.

Oferty pisemne z wadium 400 złr., wniesione być 
mają. d o  10. L u teg o  rb . do Administracji centralnej ^  
v e Lwowie. —  Bli?sze warunki przejrzeć można w cen- 
trainej Administracji lub w leśnictwie w Oparach

• Ć * .X » U K X X X K X X X < X J & X ^ J K X 3 K X * X X >

Poszukuje się

M A S Z Y N I S T Y
do t a r t a k u  p a r o w e g o  

Pretendenci mogą być ci tyko, którzy już zajmowali 
posady w tartakach parowych i są tak z tarciem drzewa, 
jak z reparacjami maszyn ooznajomieni.

Podania nal iży przesyłać do Redakcji „Dziennika 
Polskiego“ pod cyframi: JL. Ł .  T .  8 1 . mo 5 - 6

f i

I f M W H H H H I  i w w e e e w * * !
III Trzy medale zaslngi i list peetawalBy IU

I>. C. C talod l, 1 p i e k a r z  
m a kem s t r 6 i r m “  1 . a r r n  . .  
k ..c h e m ik  s ą d o w y , W i e ^ f f i h  

H errcB g ił# *-^  ^  izi(,

^ L i ? t T 5 c r  1“ elkie* -ilifclny we. ims wi e w »pt 
• Jako te ł  we W6ł7  stkich r * 

P* “  oh apteka.h w kraju |  aa granicą

„Przyjacielowi majem a pomogło, dl*
„tega też i cbcę próbę 37obić.tt

T ak, lub  tem u podobnie w yrażają 
się nabywcy P a in -E ip e lle ru  o tym 
leku bądź astn ie bądź pisemnie, 

co w każd/m  ra_;:e najlepszym jest 
rtewodem iż doowiadezony ten  środek 
domowy zawdzięcza swe niezwykłe 
rozpowszechnienie i swą popularność 
nie krzykliwej reklam i 3, ’erz jedynie 
swej zdumiewającej skuteczności. Dla 
tego też zasługuje „praw dziw y* I s in  
E ip e lle r  z kotwicą*1 na pełne zaufanie 
każdego chorego, w szczególności zaś 
polecić go należy cierpiącym na

Goścec, reumatyzm
|  i inno reum atyczne doleg’iwości, jak 

Del zębów, ból piersi, ból krzyża, rwę 
W Członkach itL , jako niezawodnie 
najskuteczniejszy środek. Ja k  o tem 
broszurka ,.W yciąg bezpłatny11, k tórą 
we wszystkich składach bezpłatnie do 
ita  1 można, wymownie świadczy, spro­
w adzają wytrwałe nacierania Pain- 
E xpellereiii zupełne wyleczenie naw et 
w zastarzałych i bardzo uporczyw y,-, 
w ypadkach. Pain-L xpeller, którt-gonie 
powinno brakow ać w żadnej rodzinie, 
dostać można po cenie 40 i T(> k r . Wa 
w niżej wymien onych aptekach: Bro­
dy Ed. U szk a ; Czerniowce J . Goli- 
chow sk i; Drohobycz L. D obrzyniecki; 
Gł; gów F, W alczak; oordanów  Ł 
M oszczeński; Kołomyja E . Steuzel 
Koli uszowa F r. Buczek , Kozowa J. 
W isłocki; t^wów Z. JRueker, J . P iepes; 
Leżajsk J  P e n k e r ; Przemyśl W. Na- 
h lik ; Rzeszów D. R eu b ; Sadagóra iJ. 
Ruhinowicz ; Sambor J  A leks:ewicz; 
Sniatyn M. Niemczews] ; Stryj J. 
Zgórski, I .  O aertner; Stanisławów, 
we w szystkich ap tekach ; Tarnów J. 
Iteid ; Tarnopol F r. Jam rogiew icz H. 
K abane; Zydaczów M. Bardasz.

D y r e k c j  a,
7owarzystwa ęal.kasy zaliczkowej

vc e  oV *. 5 e ,

s p ó ł k i  s r r e j e s t t o w a n e j  x  n l e e c r m l c s o n ą  o d p o w ie d s l & ln o ś c t ą
•w Rynku pod 1. 17 urzędująca, ziwiadam ia strony interesowane, że

a) eakontuje wek*>e swoich członków i wydaje pożyozki na skrypta.
b) przyjmuje od 'złonków Towarzystwt, jakoteż cd korporacyj, stowarzyszeń 

i innych rsób prywatnych, niensleżący h do Towarzystwa wszelkie wkładki w gr. 
tówoe na rachunek bieżący, jako >szczędność i a takowe książeczki t kłsdkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent cd daty ich ulokowania do daty 
podniesienia a mianowicie.

1. z ti-echm ieięczoem  wypo wiedze a iem s z e ś ć  od sta rocznie,
2 z krótszem wypowiedzeniem p lę ó  ł  p ó ł  od sta rocznie,

Ka«a T ow arsyntw a itrra ca  w k ła d k i:
1o lO i ;łr. bez wypowiedzenia, 

od 104 złr. do 5b0 za 30-dniowem wypowiedzeniem,
.  6 !0  B .  1000 ,  60 ,
m 1000 „ ■ resztę Lapitałn za 90-dn’owem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 1057 1 1 -1 2
J u l i a n  T h i l a a h .  P e l i k i  P i ą t k o w s k i .  A lo k a a n d e r  P i la r a k i .

IAWa jol Srotayio Orłom Zygm. Rucberj
_ w* Lwowie poleca.s nos 6-0

' l a H t i l l l O  p aiu-Expeller ze 
J O U V I I  C  znakier fabrycz- ’Ą  

nym „kotw icą11 jest prawdziwym ; wy­
roby bez kotw.cy są bez w yjątku na 
śladowaniam i, przed którem i się usil­
nie ostrzega, i pow inien każdy chory 
takie wyroby dl własnego bezpieczeń­
stw a jako  niepraw dziw e bezw arunko­
wo odrzucić. 1111 6—0

Niezbędnie potrzebne ola każdej rodziny  
P  olnduio we-w ęgierska

ożywiająca feawa zdrowia
używara z znako iteu. pow dzeniem jako pożywienie dla chorowitych dreci, 
do wzoiacDiania dorosłych r n ciężkich chorobocL , dalej przeciv wyrzutom  
zołzowym, blatacz ifj rozwolnieniu, kwa Ooa żolądiowyro, nieżytom żołądka, 
j ko też we wszystkich choroc»oh gardłowych i jako prezerwatywa dławoa 

(anginy) i błonń-.y Jrtyfterjn
 i paczka 90 cm, V, paczki 60 cni, ft paczki 25 cnt.

Znakomite powodzenie i powszeabne uznanie jakie zyskały mc e wyroby 
zniewalają mnie do p,.>dania dc publmz ej wii-do^ cćci, Se

F  1  I  I *  * r  O  IV
włosom siwy" i wypłowiałym po Ulkukrotr.em usyoit. przywraca piękny 
naturalny kol i - P U l p i o n ,  nie farbuj#, le#a .ylko odmładza włosy, 
które p»d wpływom tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, 

f e n a  U o n n  1  i ł r .  5 4  c t

m\
m
m\
m
m
m
k

mńsilniejsze wypadanie włosów  
oebulki włosowe wzm aciia i do

m
m
m

U N I W K R S A l o N Y  P Ł . Y N  
p n e o i w  ł n p l e ś j

Lntooi jest ubjawos, ohor<tbl'\ egc. Bttnr skóry, a lekc, ważenie jej 
słabości oprowadza wypadanie i  Łiwienir włcaów, lir,:wcr»o ny ułyu jest
tak znakomitym środki. i, że jeden ilskca wystarcz* ca całkowite usr

nięoia łncie&c i ko Ratuje tylko t  zł

j* i. m  r n  E
w przeciągu dwóch tygodni i  strz^rauje, 

do wyłwarzanL 1 porcitc włosów pooudjc. 
BUeji^ś wyłysiałe mer-zedawnion* pod dziaLniwm tego środka pokrywa­

ją się pięl nym wł eem- 
Cały fnkr" 3 al. P ił Isksnn t zt 60 ont.

Mm 
m 
m
M  
m

środek do Ęfr 
ozarny

Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie!
Nie upłynęły jeBzoze 3 la ta  odkąd przybyłem  z New-Y u ka ao Londynu, 

c lem -apro -adze n a mego a  >w>go artykułu  w WieUiej B rytanii. Po przybyciu 
rc d jc  ąium mój interds w fpokojny, nie obliczony na ofekt sposób i miałem 
p ::zątko«o tylko sutereny i mały kantor. Z tąd  W jiy k i  inx do wszystkich części 
Anglii, Ir lsn d ji i Szko< y. m ałe pao?.ki doborowe mego artykułu, celem dania spo­
sobności do robieni- prób. Mój ekstrak t przyjętym  by. z wielkim splai zem przes 
p illicz  ość i jako dowód nie h  służy, że  w pierwszych dw unastu m ledąca :h  otrzy­
małem zamówienia na 210,000 butelek mej specjalności. Wiele z zamówień pocho 
..Iziło od osób, które m ogj artykuln  używały najpierw  Bame, a przekonaw szy się
0 jego dobroci, poiecaty drogim . G lyby  t ik  nie było, nie byłbym w stanie pro  
wadzić dżJej meg r interesu.

Koszta ni w prowadzenie mego a rtyku łu  do któ"agO z m iad , b>ły większe 
„niżeli zysk z sprzedać >gu ; aioli będąc przekonanym  o wi Ikiej w ario śń  i sku t­
kach mego artykułu, spuisozałem  się av puo l;ozność, że wzajem uie go sobio pole- 
_ ić bę iz ie , przez co wróeą się moje wydatki. Nie omyliłem się też w mojem 
zaufaniu, jak  powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych postę­
pów wskntek aplauzu dawanemu memu ekstraktow i, przem os em mój in teres we 
większe, wygodniejsze lokale i tu , jak  przed te  r_ drpouiogły mi dalej zalety mego
1 lykułu. W drugim  roku otrzym ałem  zamówienia na blisko 603,000 butelek. 
^  oj a teka  do listów stawała Big codziennie <ięższą od setek, mogę powiedzieć 
tysięcy adresów uznanm i p iim  dziękc/.ynoych u moim nShak#r-ekstrakoie- (Sei- 
gel‘a leczący syrup). W -m acniającym  i leczącym ś-odk m na boleści wątroby, 
niestraw ność i bole żołądka, był artykuł, który wprowadziłem do Wi lkiej B y- 
tanii i który tsm  przyjętym był z t&kiem zaufaniem  z tak  ogólnym poblaskiem- 
Przez gruntow ne jtu d ja  1 badanie przckouslem  się, że największa część oierpień, 
na które ludzie w c a sz y r  czas.e zapadają, powstaje z nieregularnego funkcjono­
waniu żołądka lub w ątr.by . Znalazłszy, zajlunjąt' się tem i chorobam i, środek, o 
k io rtgo  wielkiej w aitości przeko»ałbni się przez właoje doświauczenie w A ■ ^"yco, 
postu.,owiłem ud>.ć się do Europy, spróbować tam  także w  i o ..dz.e mój „Shaker- 
ekstrakt* . M u.zę tu  jodnakże osobno zauw ażjć, że nie przybyłem  do Europy jako 
„aw anturnik" ; byłem Oow.em w łtścicielem  wielkiego in teresu  w Ameryce i m ia­
łem  więcej niż w ysta-cia  ące środki j a  moje potrzeby. Mój interes w. ‘izecim 
roku jeszcze się bardziej ozszerzył i a -.ma sp zeilaż w A ngin  wynosiła do 900,000 
butelek, co z spn  daną ilością pierwszego i drugiego ro ić  d»je ogólną -umę 
l,70i!,C0O butelek — w kiótk im  przeciągu czasu 3 la t 1 to niczuadego p iz a dtęm 
jaszcze zupełnie ś ’Oilka. Bez jego za le r nie byłooy to możebnem. W Vvii 
B rytanii „S calu r-ekstm kt" byl wzajem nie o !  sim ego peczątku batdzo polecanym 
jak . śzod m na ciężkie traw m aie, I ole w ątroby i żołądka, dla czego sądzę, że 
gotowość z jaką przyjęto „Shaker-ekstrakt “, ornz ogrom uy na niego popyt są naj- 
lepszemi dowodami,- „ ,S haker-ekstrak t‘ je s t zuakountyn środkir . na pomie- 
ni ,ne cierpienia Zschęcony przez jak  najzuak .m itsze świadectwa, J jk ie  ot lys-n- 
łem, zao -,łem  interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajaoli, o ozem bliższe 
szoz sgóły podam niż j.

N iestraw ność, la które „Shakei- ik s lrak t“ jes t najlepszym środkiem leczni­
czym, napada nas zupełnie n iespodzian i,, jak  złodz: f j w nocy.

Pacjenoi uozawają boleści w piersi i buku, czasami w k rzyżach ; ozują się 
ponurym i 1 spiąovnri, w ustach czuć się daje ziemi ty smak, m iai.owic.e rano, 
ludzaj gęstej flegmy osadza się na zęb .ch  i oddech roDi się drugim  w strętnym . 
Apety jest słAbyn i żo ląd tk  ma uczucie ciężam wielkiego, zs d ius zaś pragnie­
nie m eraz, któ-ego żaden poksi-.n nie m .że  z>spokoić. Oczy tą  zaspało; 14^0 
i nogi ziębną i tta ją  s ;ę lepkie mi, jesf to  .stotnie rodzaj zimnego potu. Psuieut 
czuje się ciągle zmęczonym, a sen nie dsi* m u u lg i; po nic-jakimś ozss.e staj# 
cię nerwowym, drażliwym i ponurym , fi u i.ył* jego pełnym jest smutnych p” **.'

n r  m. a JBK. i 14.*  e  %  I
Po długiem doświadczeniu ndałc się m i wynaleźć wyborny 
natyoncuMtowcg. farbownaia " łosóz na trwary i piękny kiior  
lnh oiemny; jest o? zupełnie aiecsk.idl wry 1 w zttatoert.. ...ujhat.tzo prosty

O e  i i t  l  i ł r .

usnwa

m
___________________________________________________________________ . i i

p ie g i ,  o p a le n ie  B ło n e e w o e , p la m y  w ą t n iM a u e ,  nadaje W
twarry biateść, delikatność i przejrsystuśc — G#aa 2 złr.

H O H A  J b i a O Ł l u C R  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszczu, liszaj®! trądziki, pierzoh- 
aieuie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki t pory. Twarz od­

świeża i nadaje nit pcrównn.% delikatność. — t-ina I złr.

t

3 I A G K O L I N A
jedyny środek odświeżający pieó, skóra sąohs., szorstka i zgrzybiała poć 
wpływem M A G K O J I B Y  staje się m iękk ą, przejrzystą i delikatną. 
K A C IS O Ł IIP A  csuwa f i e r w e n o t ć  n o s , o ,  niszczy w ą g r y  t. j. 
czarne punkciki, które najwięcej csiac»;ł v  okohoy nota. C tsa tego 

znakom ,ieg“ środki 50 cnt.

V i O I I A  L I I  I J O w  A .
Plamy żółte, bruŁatse i ostndy z twarr.y, szyi i pierś, podpot wpływem tej 

Cena 1 *łr. 60 oBt
 i ________ i CSSncy z iw»r7.y, szyi 1

cudownej wodj no kilkaki otntm utyciu ^npetnie nikną.

O r i e * t a l i n a  t » ą l i  M H c d r  t e  p ł o n i e
naaaje twarzy prawuziwie taatmrslną piesną i przyjemną bu łoi 6 (dla 

niedostrzegalną), odśw i-ta ją 1 konserwuje, (Lleai 1 złr.
oka

F C B R  R » H Ż ^ € Y  B j  u L T
jes< prawdziwym nuikatsw w »zi:.o«- kc.smetyosaM, zawiera bowiew 
w 1 "Fym składsi* auł bizmutn ani oiow iu, ? si też iacnych  metalicznych 
pisrwiMtków itkodliwyob sdrowya i pcKłŁo tc^Q pFKyiomzus pŁJsyieffa 
do twarsy, w d a je  ś liw n ą , naturatpą i bardzo przyjemną białość i  deb 

katnMÓ -  C e n a  p n « t« « fc a  J i ł r .

się twai 3 ni, a skóra nieraz suchą i gorącą. Krew staje się gęstą i zastałą, 
białko oka staje się żó'tem. Częs!e mus ją won.ity, połączone merar z kwsśuym 
smakiem w ustach, u innych znów ze słodk iwym a-akiem . Symptomy te osęsto 
-ą połącz.na z bicien sircs  tak, iż pacjent myśli, zs cierni na su ce . Twar* 
ble inie, przed oczy zachodzi mjęia i wielkie następuje osJabionits. Po niejakimi 
czasie d tsi ksszel, najpierw suchy 1 kiiku a esiącach połączm y z d gmą *»•* 
lonkowatą. Wszystkie te  eymotomy nie j.okazują Big koniecznie o jednym 1 tym 
samym czasie, leor, kolejuo, jeden po drugim, a zwykle nariz kilka.

Właściciel 1 .  J  .  W l i i i e ,  Frankfurt n. M.
S K Ł A D Y : l71, 3 81

W e  L w o w i e  w  - p t e k a c h  Z y g m a n t L  l i n e k  «sta, i  l o ł r *  M i g o l a s < * |  
i  K » l i k a t »  j i r x y * « n o w * k i i  ig o .

S b  k n d y  w  V ' i « d n l u  : w s 'a re j a Ł Aptece polowej, I., am Stepnane I 
p la tr, F r. X. Ple ana ; w aptece , n m  goić. HirBuhen", I., K oniu  ark t. W. Tw erdy; | 
w Engel-A potheke“, I ,  Am Hof, C, H aubnera ; w aptece „zun. rotheu E rebsen ,
I ,  am Rohen M arkt, A. E g g er* , w „Echwam Apothere*, I.. am SjhotteJLiDg. 
B B ibus*; w aptece „znm heil. Leopo d«, I ,  Plaukengasse 6, K  NensUfin*>i »  
.M ohren-A -o theke“, I. Tuchlanben 27, J . W eisa; w aptece „zur heil. B n g itta  ,
I I ,  Brigittsplatz, Dra Ehrmana; w autec! am Rennweg, III., Ant. M a ,era ; ./ 
aptece ,^ur heil. Dr. ifadigkeit , III, Radeckyplatr, Dra Aleks. Rosenberg* , 1 “ , 
Wiedeuer Haup strasse Nr. 16, Dra J. Lam atscht; w *pteoe „zum K rtui , yit., 
M»riah lfer-trs ise 72, M. Zavaro»* ; w jptece „aur Barmherzigkeit, YIL, K*iser ■ 
btraboć 90, Jul. He.rkabi.ego; w apie:» „zum goldenon Elephanten*, W . ,  SjJtM 
gasse, Ł o w ik a  I-ippa ; w „St. Anna-Apotht ke*. IX , Vt ahringerstra-s ;. L. MrM 
bsss • IV. Więdener H-upGtrasee 67, w spt. Dr Scblos-era; V. ftin tiraasw  a |  
u M.’ S hei^a; IX Perzollargssse, w apt. G. P lo y ’scne. G. et R. Fritz, droguig 
Braunorstrasso 1. 5- Apteka Seawalila wdowy. M arialilferstrasse 100.

S k ł i ł d y  * a  p r o w  n c j l  mzją ap tek ir: a i w A9P.AM.: au tek - M.l 
p^ins-ba, w A U S T E llU T Z - 4 P rzikryl, ’4  BADEN : G. S;ftwa z, w B E 8N IE  : 
E-ier, w BOŻEN: II d p rd te r , w B ttU X : Fard. F leck. Drogmst, w BRGUAfJ 
E. 'j^szka, w C1L.L1,1. ivupferschmid ; w UEUTSCII BROD W lK auellac , w E bctti 
I. GoGetzky. w GFAZU, F r. X. Schihay. w GR. BECSKEKEK, L.

D . a  < * l i o r . Y  c l i  n a  p i e r s i  i  p ł u c a  
D r <  J t e d .  F a y k l s i a

Spiski ekstrakt ziół karpackich
1 flakon z instrukei^ użycia 7 5  cnt.

C ukierki 1 pudełko 3 5  cnt. H erbata  1 paczka 5 0  cnt. m ała  2 5  cnt
Do la t dziesięciu z w ie lk im  powodzeniem używana 

ki, nieżytu, kokluszu, zaziębienia, dnszn ści, -iężkości 
w boku, nieżytu oskrzelowego, zapalenia j i a c  i t. p.

D ostać możni praw dziw e n fabr; k an t J ó i e f a  F s y f e l l i ,  ap teksrza 
-» Temeszi e r ze ;  w K rsaow ie u A. o .jJ le^k i go, A. D jlsaiegu  i Trauczyń- 
sk iego ; w Sąc^u u Ao-Ae kiew i-za «paokob.; we L w o w i e  e jb ł .  d  ,  6  

s r y g m n n t a  B a c k e r a  *-*■

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
m ie lie to -ró śa tty  i m ieH eU t-ióitae ^  p t  n e tr . B ft «»•*>

od k ssd a , curyp- 
oddecha, kłucia

s n y  n wreszcie także u aptekarza Piepesa.

K R I M  O R J E J t f l A L N Y  B I A Ł Y ,
titliBio-.śżomy dla blondynek i cielieto-zółtawy dla szatynek- 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają cowie.w tflarEy 
naturalną białość, delikatność i yrzejrzysteść, są niesfiłodKwa f  dla oka 
miewidziafńe. Twarz m*rtw* Tok-yi# brusdami, m erćw n o -jf rstkf, zortąje 

całkiem ctświeżc-pą i o<4sVsdzęrą, Bena 1 rfr, 5f  cn

Pc-wytej vyadft-.iony-jb artykułów nabyć >ozn« » e fabryce we 
L w oaie  przy ulicy Kopernika pod 1. t  .  we filji *• Kra ic r is ,  Sukien­
nice 1. ’ 0 isk fi u SUtfceia -  7 l*rifław ow ie; Jkmrógiowioza w Tarno­
polu i u Karzykiewicza w Podhajoach. 1 G01 5 — 0

J .  I H N A T O W I C Z
m a g i s t e r  fa r ir a o ]L  i  c h e m i k  s ą d o w y .  i

M aenczerl
w GYONGYOS, k'erd W ersitz; w H E rIa N S T A D T , Aug. F eu tsch ; w H. M. V j 
sarholy Jul- Kiss, w L E W A  Ed. Bolcman ; w M .BUKW lT/: C. Blodig ; w M 
RISC!- W EISKIRCHEN I, K riegelstein ; w NUSSLiJRF p. W iedniem KoJ^.Vr 
NYJFEGYHAZA, Em. K o rany i; w ST. POELiTEN, 0 , Hs ^sak ; w V»4 
GARSTEN, Em K eller; w O - ł  OLDYAR: J  izef v Pap, w GRUE^BDR '
AoH*rj*) jó ?e f Muller aptekarz, ?- GMGNDEM : A. Rayo ann, w IGLĄU : Y. J 
w l NNS R iUKLi: F r W ukler, w KARLSBADZIE: *ptesa G. F indeua, w 
jE N B PR G IJ: J B irl, w KAŃCZUDZE: (w Galie:i) « . Heger, w K AU iSTA D J 
apteka G F iudesa w ULAGENFURCIE: P. B irnbaihe-, w KRAKOW IE; Jo 
Tranczvński. w KREMS : S. E. Kleewein, w K U T T EN B EItuU : Pr- Slawik. 
L E IT M E illA Z: (Ciechy) K. Labie-, apteka pod K o rn ą , w L lE slN G : A. Hus| 

i,UB.vA 'I E  : Ju l. v. T.-ii' i-zv, w LIN/.U : A. H ofstattera spadkob.eity  
Rn o p e r ., w MERAN : A. P*n. w MILO V C E : (w Galicji) M. Quirmi, w M IsK 0 | 
CZU,  Dr. M. Iłerez, w NETT "IT 8 0 H E IN : Jn  , Nensser, w PANCSOI A • W. 
Graff, vr PR ES^BU RG U : Feliks
PILZN1E: E Kalsar w PR A D Z E : _r ------------------  , . . , , . .
ap teka ,tu m  go d. A lle r“ I /n .  Psota, w PltESZBURGU : .p :  n*ur be.l. Dr.- itJ 
t-gkeit" Fryd. H ‘ innci, w PR0SSN1TZ : A. G i.essl, w RElOHENBl ,tu L  : Js ś  
v. Ebrlich, w SAAZ : v . Kraus, D.-oguist, w bANGERBERU U ■ Jo z tf  /,iei{lj 
w SALZBURGU; D r. v. Sddlitzky, c. k. nadw orna apteka, w SU1LM N11Z: 
Sztanjay , w STERNBERGU: (w Morawi*) A F eik l, w SZEG ED IN IE: A B ow a| 
w OPAWA : A. P lschky, w TEM ESW A R ZE: C. M. Johaera »j.t. St>*cit,

Stefan F . Tarczay, apt. Sc. M anahilf, « VIL.LACH: Kumpfsa spaiik 
w WEG HRADISCH : Józot Stanek, w W IN K oW C A M l: L. v. A l«ta»l 

A H oihsingei aJ w- W ELS : K. R ichter, £j( W iE 4 i l
.................M. Bardasz, w

rwoua *;.tek», .Ryi|

oGIiKIIN : Jul. INeasaer, w r i u i u o v T a ;  w . |  
i Piotory, aptek* pod „Czerwonym Rakiem ", I 
I: apteka Józefa F ttrsta, Poricauno, w PR ER A l

ty ^ asse
bi^r- y, w W EG-HRADISC 
w W A RA D Y N IE: apteka _  _  . .
LEUSTa D I • apteka F r. K .Its haricha, .w ZYDACZOW IE: 
Z IE  . (v>- Galicji) apteka JózeL Gtosot, w P J ZNaNl . i ;

Wy-iawoa i rfdaiktorodpt-wiftdzi*lny: Lwikownioki

87, w ODOLANOW IE: aptefca Alb. Mathies.

Uanisa PoI«kiege“ pod zmjdetn Leona Zubal°wioŁ».


